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W i e l k a  R ó s y a .
' Lwów* 21. fipca.

„Naród" umie*. ;za interesująca wy­
wody aa tema! Rosyi b< iszewckiej.

„Z poza lun i dymów ofensywy bołszewtcinel 
nkazpuje się coraz wyraźniej wSdr^o wielkiej Ro­
sy* która w 'Popularnych gawędach miała 'UŻ o- 
dejjć tu. zawrze Bojszewicy są w tej chwii siłą 
Ictóra ponownie „abiera" nwrwaioar; Rosyę.

Rozpraw ano u nas af.edawTłO nad pytaniem 
% kim walczym:1 — z bclszew&zjmem, czy z Ro- 
syą. Same fakty odpowiedziały nam dzisiaj, że 
walczymy z Jedntm i z drugiem, ze wtrogiem pań­
stwem *est Rosya, ia wrogim rządem — bolsae- 
wiam. Dodać należy, że Rosya jest czertu; o wie­
le konkretniejszem i trwalszem ntó rząd ii sy­
stem bolszewicki, który w ciągu trzeci, niecałych 
lat swego istnienia rnegal ćużym 23m'Qnom, który 
dzisiaj bardzo się rożrrt od tego czem był przed 
dwotra laty.

Powieizchowna opinia pojmowała kwestyę 
prz iks ŁtalcenAa i odnowienia iRosyi bardzo jedno­
stronnie. uzależniam ją całkowicie od powodze­
nia różnych Kolczaków i Detiik nów, od klęssi 
bolszewików. W rzeczyw stości restaaracya Ro­
sji może sh< dokonać na trzysta gzosobów, maże 
tak dobrze łączyć się z 'Powodi.eniaund bolszewi­
ków, jak 1 z cl. przegranem z udziałem takich, 
czy innych sit zewnętrznych i wewnętrznych. — 
Zwycięstwa militarne są dla bolszewików powsu 
żnem niebezpieczeństwem, wysuwaj;, bowiem a a  
nych generałów, zwiększają ich władzę i znacze­
nie, l  więc tworzą siłę, która rooz* obalić rząd 
Lenina 1 Trockiego. Tak samo może go obalić roz­
szerzenie podstawy, na której ten rzad stoi, a 
więc kompromis z innerm party amt lewicowemi 1 
szukanie oparcia w  Jakimś tnazLwych wyborach.

Co prawda przywódcy bolszewików zda**, 
sotóe sprawę z n..ebezip;eczeństwa tej drogi i oo~ 
raz wrdoczn el odrzucają demokratyczną zasady 
apelowania do mas ludowych. Prred miesiącem 
Lemn wygłosi mowę, w kfóiej 2 a powiedział zirie- 
sience rad roboti .czyeh i samowładne rządy ko. 
misarzy. Dyktator bolszewicki oddał na pohaó- 
bdemc słuchaczom samą zasadę wolności, twier­
dząc, iże ,*est ona .deą burżuazvJllą i je* tylko przy­
nosi korzyść.

System samowładnej ołteardti, takiego pra- 
poc Lł nSn,' stanowłłl y zapewne ostatnią i u ezbyt 

C -Łjg i kur na itr. 2-oiej),

F r o n t  T  > ru cze ra  n ie  d r g m a ’ 1
Pod Dubnem nieprzyjaciel odrzucony!

Lwów, 21 fipca.
Z ni waftrycti kót wojskowych iatarmują nas: 
Sytuacyę na ironcie wschodnim należy nwp- 

żac za zupełn e pomyLoą.
Wsellta wa** * toczna pię na Un i VWnc»*. 

t k»—MU^aśyn w Pesliym CjojwzJl  W żadftem

m»-*scu oddzlrty n*rs» n*e aastafy arMsznoe dc 

OCr3ęda
Na p®łudaie od jwf-tów Dobaa m u ja  z

otepizyJ^elćn-L. fotóry został oJa*ę«b*y.

Rząd sowietów 1al LL Georgijowi Wymijającą odpowkdf
Obecnie toczą się dalsze jiertraktacye.

Warszawa, 21. l,pca. 
(Telef.) (Ol Rząd polskii autychczas niu o- 

trzymał żadne, oficjalnej depeszy od '-ząću sow ie- 
aLiego w sprawie zawieszenia brmi między PoLską

i Rosyą. Jest twzypusrażenie, że rząd snwłotów 
dał Lloydowi Goo^&uwi wyiwjajicf; odpowłsdż i 
że. toczą się między jjim a rządur ,-,v i©tów dal­
sze petnktacye.

Rojya zawrze pokój tylko z Pofceką sowiecką I
Ci, co jedli chleb poi:ni, prą do walki z nami!

Wiedeń, 21. Hpca 
(Telef) (fr) Z Helsinkforsu donoszą, znaczny 

odlani jcom^arzy sowieakuch domaga się prowa­
dzenia wojny z Polski* ass do zupełnego W zol- 
szczenią. Najwięcej prą do watki aż do zajęcia ca. 
Inj Polsłd k di.is rze Dzierżyński, znany w Oa i- 
cyl Łudzą d|Qbcze Kobo, Radek i toul. Wkzyscy 
: reszt, komisarze stwWt*ze»ją, że zawici pokój 
fylko z Pclską sowiecką. K̂ niisacrz dSa clwleCkJej 
Ukrainy domiga się o<Sączenia otł Polski całej 
wschoit* iej Gałjcyi* Wotyi a f Chełmszczyzsiy c©> 
jem przyłączenia tych terytórlyów d© Sowieckief 
Ukrainy. Komłsanoe oświadczają, źr rząd potekł 
ohsony musi zostać -Ax\ęny, z  w V la  musi do- 

t̂ać się do rąk r?irt rlcfoocriif ych i włośdSASkkh. 
Od siebie dodaje he isimgfoTski informator źe we­
dług ziarbj. polityków fLitlandzkich Połsk-1 mok* 
wytężyć wszysA^ siłj, aby o^eprr^i najlad bel 
szewlcu; o He nie chce znSkinąć z  pówierzchnl Eu- 
iOf>y. Wall a na śmierć 5 życie ^st konieczną i 
frlko od zwyclę; tw* lt*b klgśk* Pot kl zależy 
przyszłość ludu polskiego.

WietLań, TL IS&ca.
(Telef.) (fr) Z hetsjgfor^u lonuszą: sowio- 

cba .JPrąwda" pisze. Rząd iwkw-J sowietów nie 
chce wołwy z Polską, lecz pdaode żyć z clą w 
dobćycfa putzyJacśDrklcIi Jostab teb, ale rutsl to 
być Polska z*ij e tm  'nneso ustroją, arUeU obe­
cnie, a r.. if**ov cb Po£%a scwł^Oa. TyL ô z tatą 
Polską może sąłk*fctyo Rb" ,1 i&sa^łnhrać s?i 
pcmyślr*©. Teraz jednało, gdz fi Rosyr ma moż­
ność zniszczenia Połski burżr^zrrinej z pewnością 
ł."“ zaiprzestaną wojska czerwone posuwać się 
naprzód, bez powtaau i maszą dążyć do wyko­
rzystania zwycięstwa Jeżeli rząd w Ptrlace nie
znTeni ŝ ę ,'ecz po^cr*arfe ten sam, 00 obecnie_
wówczas ta PofekJ imiSJ być tak nwtą I słabą, 
by itfe mogła 9|mna żyć, lecz by pauia r ztńi ,ła o- 
patre^a o Kosj ę. — Rosya dała n&ż przykła-d. że 
jeżek rozpoczęła walkę z wrogami swynu, to nie 
zaprzestała jej aż do zupełnego zniszczeni wro­
ga, łałc np. K^tczak, Juden^z, Deoitóta i irn t Tak- 
samo też musi być z Po^ką. Rosya nie z?przesta- 
je w nedawie rozpoczr ego dzlahsala i zwycię­
stw?.



S*T. t ^OAZETA WIECZORNA*

długa rządów. Sfiradlby nawet pozory
demokratycznego socy altami, natomiast miałby 
pew r: analogio z różnemi szczegół nem j okresami, 
Wda Rosy* w  swej historyi przeżywała.

Pisząc rta tern miejsca o układach Lloyd Ge­
o i d a  z Krassmem wyraziliśmy przekonanie, że 
przyjęcie pewnych zobowiązań ze stromy bołsze- 
wfeów (»p. w kwcstyi długów rosyjskich) wstrzą 
Śme podstawami Ich ideolaafl. oraz polityki wew­
nętrznej 1 zmusi) ici» do uwzględnienia pewnvch 
wymagań ..oiinżuazyjnych1*. To zaś stanowi wy­
łom, który postępując, rozsadzi cały system.

polszewtem jest tylko jednym okresem histo- 
ryi Rosy i, okresom szczególnym, atoli n e  takim, 
któryby absolutnie zrywał ciągłość jej psychiki' 
zbiorowej i kolorytu dziejowego. Bołszewłztn 
młał swe precedensy, a te miały swe punkty zwro 
tne, dość analogiczne do chwili obecnej11.

„Nsród" ma oczywiście racyę. Bctszewizm 
to jedna z faz ewolucyi (rewolucyjna) Rosyi, o- 
czywżśde nie bez udziału wpływów postronnych, 
ałe jestto Rosy a.

rodowego cmacfau, oajtywotzóejsze eftenrenty,
których ożywcze sold sięgają we wszystkie war­
stwy naszego społeczeństwa. Demokratyczna 
Pofedta nie na darmo w tym kierunku zwraca snro 
je gorące wezwanie. Tn tkwi sdz narodu, te Urwt 
Jego przyszłość.

W obecnej cłrwdł przeżywamy moment pró­
by właśnie tych s&, a ngrsmki, jaki ednć im przy­
chodzi, wypadnie zapewne tak, że Sejm teetoiwy 
będzie mógł posaczydć się, iż w zgodzie z sze­
rokimi warstwami, w których pragnę znaleźć o- 
paroie, idzie naprzód po dradze odbudowy demo­
kratycznej Połslki.

Był moment, Idećy Sejm zdawał sfę o tern 
zapominać. Była chwila, gdzie w  najwyższej wła­
dzy Państwa, w Sejmie rozterki partyjne zacie­
mniły 'linię szczerze demokratycznej pracy. I

trzeba było tulcyatyw y erfowłelta z ta s&ą naro­
du zrósłogo. wśród niej zaprawionego do waild 
iydowe], trzeba było twórczego ducha FBsudsfcie 
go, aby ztiarć z Sejmu drętwę niemocy, aby tooba 
dzJĆ siły, które tchnięte w włośdamiara i robcrtnU 
ka, stworzę, nam silny i jednolity front wewnętrz­
ny.

Budzimy s.ły niespożyte. Polaka opiera 
przyszłe zamysły o szero&Se warstwy Indnośdl

Oto streszczenie artykułu, któiego m yS 
przewoainie obrazują nastroje naszych kresów 
wschodnich. Oto pleśń łabędzia. „O ńca“, najpo­
czytniejszego dziennika polskiego na ziemiach 
wschodarch, organu radykalnej demwkracyi pol­
skiej. Ufamy, ii  niezadługo otrzymamy możność 
wznowienia go w starożytnym grodzie nad Swl 
stoczą. J. B.

„Towarzyszowi należy się tylko 2 i pół sążnia powietrza!"
Dwa lata wśród bolszewików.

Lwów, 2L f e n .

Z ostatnich dni Mińska.
Pożegnalny ntmar „Gońca Mińskiego1*. 

ęKorespoodencya własna „Oazety Wieczornej*4).
Mińsk, w Kpcu.

Ostatn numer „Gońca Mińskiego'* .wyszedł 
w dniu 9. Upca. Wyszedł w okołlczreosciach wy­
jątkowych. Drukarnia wojskowa, w które] wy- 
cłłc-dzdł, była w tym czasie w dobrej połowie luż 
ewakuowana. Pozostało ki.ku zecerów, którzy 
również byB na wyjezdrrem. M irro najrozmait­
szych trudności, ostatni numer „Gońca" ukazał 
się w swoim czasie, aczkolwiek w ztrriejsz-onym 
formacie i bez kc-mun -katu sztabu generalnego 
Wojsk Polskich, na który wyczekiwaliśmy ma.- 
próżno db godz. 12 w nocy. Otrzymawszy wia­
domość, iż do 5 godz. rano spodziewać się go rrf-- 
możemy, z zamtomeeiejm numeru dalej rtie zwWca- 
lsśmy Trzeba było przecież pomyś'eć o 15ky kła- 
cyi swych rozlicznych spraw prasowych l szyb 
kfjr wyjcźdzre śladem sztabu frontu generała 
Szeptyckiego', przy główne] kwaterze, którego 
jestem uwierzyteHiniony w charakterze korespon­
denta, wojennego „Oazety Wieczornej".

Omawiamy 286 numer „Gońca Mińskiego" 
przedstawia się nader skromnie, zważywszy wa­
runki wyjątkowe, w jakich, się ukaizalł. Oprócz de­
pesz wPata", szeregu króciótktch artyków 1 przy­
godnego wierszyka, zawiera wstępny artykuł re­
dakcyjny p. t. „Gdzie nasza siła". 'Numer pozba­
wiony 'kroniki miejscowej, nie miał jej bowiem już 
falo składać i zapełniony zategaJecymi ogłorze- 
ofaunt,

Antykuł wstępny jest nader charokterysty­
czny dla nastroju naszych kresów wschodnich ! 
dłate ro porwała my sobie przyroczyć seń dSuższą 
nieco cytatę:

Nawiązując się do wyjazdu min. Grabskiego 
na k^wferencyę do Spaa, autor artykułu pisze: 
„Naród nasz znalami się obecnie w położeniu, któ­
re wymaga całej pełni odwagi i bart u ducha. Mu­
simy f możemy wykazać, gdzie tkwi nasza siła.

1 Wszystkie stronmfcttwa polityczne zjednoczyły 
się w tym momencie w dwóch hasłach, mianowi­
cie, x Jedne] strony pragniemy pokoju, ale bez u- 
podejrzeń ł rfł© za k*ażdą cenę, a z drugiej strony 
rozumiemy, że jako Polonl mifótantes wytrwaj 
maimy na szańcu Ojczyzny i bronić jej do ostat­
niego tchu.

Donft-sły zwłaszcza zew do obrony kraju po­
szedł w sfery włościańskie ] .obotnlcze. Wszyst­
kie stromdctwa todowe ogłosiły wezwane ćą 
wstępowania do armii ochotniczej. I sp dztewać 
się należy, te  z tych dwu warstw narodu napłyną 
masy, napłyną tysiące, 'które godnie odpowiedzą 
wezwania Zdajemy sobie w całej pełni sprawę « 
tego, te  te dwie w a rs tw y  społeczne stanowią pod 
stawę nwredu i w nich tkwi niespożyta Iftgp sił*. 
Najtwardsze 'to 1 najhardziej odporne węgły na-

vv
INIe domyślałem się zrazm co nurie uczyniło tak 

niebłagonadtożnym w  ocrnch rządu sowieckteeo. 
W więzieniu. dopiero doartedztałem s»a 09 wnfe 
głównie agnbikł. Oto objaśniając komłsyl plany
różnych szpitali i samtoryów, tłumaczyłem im, 
że kierujący lekarz ma wyznaczone na mieszkanie 
prywatne 3 pokoje i  przynależytoścUnd — »e- 
kn«dwyusze mają po 2 pokoje ttd. Zapomniałem
nieszczęsny o zasadniczej ustawie rozdziału po­
wietrza, podług której kai4emn towarzyszowi, 
kimkolwiek by on był, r “W.y etę tylko 2Vs sążnia 
fań ta w g a  powietrza

Komtearz Kurapatenko nie wytknął ml tego
z miejsca, ale w raporcie swoim opisał mnie jako 
zwolennika starych burżuazyjnych wygód 1 od 
tego czasu, znajdowałem się jut na indeksie osób 
poetycznie podejrzanych.

Nie mając zajęcia, do którego bym przywią­
zywał jakąś wartość, obserwowałem piilnie żyde 
i zaprowadzenie ładu bjlszewickłezo w mSotde. 
A to, oom widział ł przechodził trudno i pajbar- 
wtitejsz«m piórem opi*ać.

Nastąpiło przedew'szystkiem doszczętne prze­
obrażenie form życiowych, chaos gospodarczy, 
znipełue pogrzebanie wszelkich zasad etycznych, 
a miejsce tego wszystkiego zajęło coś, cobym na­
zwał

katorgą 1 waryatów rbwwKcteeźnte
I tak to codz ersne Życie stało się wprost nie 

do zniesienia. Zaspokojenie nafeierwszych po­
trzeb, ooś o czem się dawiąej nie myślało nawet 
wśród bolszewików jest jedynym l wyłącznym ce­
lem żyda. Co będę jadł, a raczej czy co bodę Jadł 
—oto Jedyne pytanie, które tam neka człowieka 
od świtu do nocy. W szystke sklepy zamknięte, 
handel zamiera zurpełire, a to wskutek ustawicz­
nych rabunków i rckwizycyl. Zadon lomiec me 
zdradza się, ż© ma cokolw ek do zbycia, za to 
cokolwiek

staje się natychmiast łupem soldate^d I 
koufearzów sowieckich,

Jest więc skazanym na to jedzenie, jakie wy­
dziela rząd, Ale mówiłem jńż, aby otrzymać talou 
obiadowy, trzeba stracić 3 godziny w ogonku, a 
j«żeh się che© jeść obiad o 2, tc trzeba już o 11, 
stawić się przed „sowiecką sżołowaja", czyli 
przed rządową jadłodajnią, ua iakio to jadłodajnie 
zamienione zostały wszystkie większe restsmracy© 
i hotele. W tych to rządowych gar ku oh idach 

j ad to jest ohydne 1 wstrętne.
Mniejsza o to, żę trzeba się samemu obsługi­

wać, że trzeba przedewszystktem jakiemuś fcow,a- 
rlszowj, który już zjadł, wyrwać blaszaną, pogiętą 
miskę, i na tę dojrtero nieimtytą dla braku wody, 
m skę, obrzydzenie budzącą kucharka wlewa cho­
chlę zupy, którą tylko 

z zamknięty mi oczyma 5 pod przymu«e» raz- 
Drażliwego głodu M ć mP*na*

Do taco dostaje ste dwte stotewe ły<d terry- 
n r, w r  telc zgniłych lub przemarsntetych ziem­
niaków l to stanowi cały obiad. A gdy kto mną,
ęwikierem lub szczątkami lepszego ubrania zdra­
dza inteligenta, to otacza go podczas spożywania 
tag© obkdu chmara nędzarzy skomlących żało­
śnie, aby 5m z tej zupy bodaj jeden łyk zostawlĄ 
bodaj jednego ziemniaka rzucić. Piekło ni* moA.- 
potworniejszych scen wymyślić. Tu poztaj© się 
dopiera, do jakiego upodlenia dtwrowadnt czło­
wieka głód, w jakie zamienia go

zwierzę, ciągle za jakimś ochłapem de te* 
dzenła węszące.

J* byłem co do aprowiracyi w wytefcawo 
szczęśllwem położeniu. Mianowicie pan komisarz- 
9pecyakst narzucił mi jakiegoś niby dostawcę ma- 
teryałów do budowy tych różnych sanatoryów l 
szpitali, któremu zmrusz-cny byłem ustawczpie 
podpisywać rachunki, rozumie gię na zlecenie te­
goż krynfearza, cltoć ten dostawca ani jednej de­
ski nigdy me dostarczył. Morendalne te r> :h»młdi 
wypłacano mu w złocie (banknoty wwisekio SM 
najdosfowniej makulaturą tylko) i ten to dosta­
wca orosił mo e, abym się u nieso stołował, l cze. 
go bym w IrmycH okoiicznośdaoh za mc w swiecła 
nie uczynił, w tym wypadku głód łsterałnie **no- 

sił mule, że
korzystałem * gościny tego oszutea, 

który podawał bardzo dostatnie i wykwintne o- 
biady.

Powzląwuey raz ten jasno wytknięty cel, o. 
siabieała Inności głodem, aby się ule bautowaJa, 
rząd sow ecLl urządzał obławy na cnłapów do­
wożących ze wsi środki żywności Kwaran ął«% 
ż« chłopi nie Tprzedawall nlczopo za pteni*d®e, ^u 
wet za carekie ruble, których mieli poddoatat- 
l om, tylko odbywał się ot wielką jfcałę handel 
zamifimj

W ojdatnhn cx»rtm Jednostką manełrate* *te-
nowll ©ały rrkiistz,

sikładający sle z 12 niepodętych 40 rńbWwek, a 
więc reprezentujący 480 rublł. Za taki arkusz mo­
żna było co najwyżej kuipłć pudełko zapałek. A 
znalazł się chłop, który coś za pieniądze sprzeda­
wał, to cenę na

tri pald lub piat’ pałcłw*, 
co znaczyło, że żąda za swóJ towar płfk 480 rubló- 
wek na trzy palce lub na pięć palców rrnby. Bask 
noty t* nazywały się w gwąrze ttłfcnaef prosfiote 
— t>. pieścleradta, a to z powodu swego wiolkłero 
formatu i były tylko niekiedy przyjmowane dl#' 
hecy lub w C-zystępie dobToam bumom. Nabywa 
się wprawdiio, że funt dhleba kosztute w Rayi 
3CD rutfcj„ ile tu trzeba zawsze młeć na myfll ęgp. 
gkie ruble, które tam od biedy mają kurs l -w 
wartodć ki futuro.

Ten zamienny handel żj^wnoścfą odbywał się 
w regule na jewrejskim bazarze na Mmaje pło- 
Szczad* ł na besarabce. Niekiedy krasnoarndejoy 
prządzalj

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Salki n a  nlebiseriu p n y lm n łe  Kamliet Otetm* Kresów Zach* Lwów, pL H areackl 13
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pogrom ł maSdhrę wśród orzetosKttów,
t  wtedy han<ieL na szereg tygodni zamierał I gfód 
nte do opisania ponowa} w Trieście.

Były wprawdzie różne organizacye prywa­
tne dla zapobiegania klęsce głodowej, tolerowane 
nawet przez rząd, ale w tych stosunkach i one

'Paryż, w Hpcu.
Jac(nne*s MarsfCac, korespondent parys­

kiego „Joumalta1** zwiedzający Rosyę sowiec­
ką, opisuje stolicę niezawisłej reputoKri nie- 
mecfciej nad Wołgą, należącej do federacyi 
rosyjskich republik sowiecikścłi w oatęspujący 
sposób:

Przybyłem o zmiemuchn do Mairxstadt. Darem­
nie szukałibyście nazwy tej ma mapie. Marxstadt 
przed wojną zwało się Eka-terinstarit, później przez 
pęwp^n czas Barońsk i dopiero n edlawno przeszło 
swój trzeci chrzest. Wairto pa-zypomr»eć powsta­
nie tego dziwnego państewka Przed stu pięćdzio- 
Sięch laty b3rł to oiszatr zupełnie opustoszały, do 
którego Katarzyna II ściągnęła kotów stów z wszy 
tsUrcń stron swej byłej ojczyzny, a także z Szwaj- 
cąry f nawet z Francyi, sądząc z nazw niektó- 
gyc.li wsi- jak Montourt, lub Baanmegaind..

Gdy aołiżałem się Wołgą do miasta, które roe- 
jeiąga się oa rówinin e prawie n» poziomie rzeki, 
ttjrzałem już z dadaka z okrętu cztery M> pięć ri- 
fcrzym ch rttagwzynów. z których ludzie wynosili 
Jakieś wwki. Serce mi zalkołatató radośnie. „Oto 
są owe „spichrze napotadstc po br-ziegi ziarnem**, 
o których Lloyd George przed kiiku miesiącami 
mówił w Izb e gnhn, które odtąd były 'busolą łde- 
ryjącą jego potótyfcą.

Niedługo jedioak trwała moja radość. Natych­
miast po wylądowaniu tidtołesn się do tych bawio- 
'wti. Były to w istocie magazyny zboćc we, i było 
W nich w iytocte r a n a  po brzegi — ale w czasach 
dawno ubiegłych. Obecnie nśe znalazłbym tu na­
wet szkłem pow ętaszającym ani jednego 'zapom­
nianego ziarnka. W workach, które widziałem wy 
Ktoszooo tylko oemeat. Dodać miuszę, że prócz 
magazynów gminnych w wieSScch mostach, gdzie 
przechowują mąkę przłeznaczoną do bezpośrednie­
go użytku ludności, nie widzieliśmy ani cetnara 
zboża na cele wywuzu.

Wtózkiłem natomiast w  Trieście tesn jedyną 
■0 całej mojej podróży po Rosy' „trojkę* i w mej 
narwet zwiedzałem mtwsto przy akompanamein- 
de wesołego dźwięku srebrnych dzwoniec zków, 
pmłcBmczonych na szyi trzech kom, z których

nie wiele zdziałać mogły. Najlepszą 1 najwięcej nio
sącą pomocy nieszczęśliwym było Koło pań pol­
skich, gdzie obiad kosztował 160 rubli, a więc 
ceraę tak ntzką, iż w  porównaniu do nie} musiałby \
dziiś taki sam obiad we Lwowie jedną markę ko-j
setować.

środkowy kroczy; dumnie pod wysokfen drewnia­
nym tekiem w kwiaty mafowwym.

Co mnie fu specyahre uderzyło to pnzotrwa- 
n'e dawnych tylców i charakterystycznych właści­
wości rasowych. Kołowa ta nad brzegiem Wołgi, 
otoczona elementem rosyjskim, żyjąca ooprawda 
w odbsobrierriiu i nie mieszaśnea s:ę przeć nraJiwń- 
stwa z sąsiadami, koteria, licząca cfaaś około 300 
tysięcy mieszkańców, pozostała utemieefcą. Lu­
dzie ci najeżą do epoki w której Niemcy nie były 
jeszcze zprusyfikowane, i o ile zxio talem się po­
informować, od kilku pokcaeń nie było tn już no­
wych przybyszy.

Marxstaxft zadzśwrai podróńniaa zupekie o i- 
mienwym wyigfod«m od taftych miast rosjósSrch. 
Uftoe są wprawdzy — jak 1 w innych mtewtach 
pelbe kurzu, a to z po wodu braku trwałego kamie* 
ria do brukowania, lecz poza tom są one niezwy­
kle czyste. Domy ciągnące się regułanoemi Unia­
mi, zbudowane są często z cegieł, czasem z drze­
wa. lecz nie sposobem rosyjskim z bekfc siekierą 
rąbanych. Przypominają one raczej szalety ba- 
warotkSe o spiczastych dachach i pnzenizieJooych 
balkonach. W oiknach poza pięknie Tffłętemi fran­
kami symetrycznie ustawone waaonkl z kwia­
tami, a z poza szyby ^rdać sylwetkę starszej ko­
biety w  czepku przybranym wstążkami, z ofaotora- 
mł na nosie, w mitynkach z czarnej toaronH, ro- 
b'ącą pończochę. Zdałte się, że drugiej takiej fcofe e- 
ty  nie znajdzie w  całe} Rosyi, Widziano ją zaś set­
kami w Niemczech przed dwoefciosłu pięciu ła-ty.

Na ryuiteu udekorowanym dw oma ołbrzyrnłe- 
mi wagami. na k tó ry ś  roożnaby ważyć woły, jie&t 
pełnio drabnfsstych wozów iM8pełnrónyrch przeróż­
nym towarem; wiszyafeo tu regularnie ułożone, 
zaopatrzone etykietami — na sposób niemiecki. 
Ten obywatel poważny o podłużnej głowie, spi­
czastej bkódce z szklanym brytan,tein w różowej 
krawatce, tub ten dragiw okriarach korzący z dłiu- 
g ej fajld poroelanowie?; te dżiew cząfe w toratko- 
wawych spódniczkach, czarnych fartuszkach i jas­
nych warfeoczach — to wszystko »:e Rosyarie, 
lecz Nitmcy'.
 Republika nrerniccka mad Wołgą jest jedyną

miejscowością t  wszystkich, które zwiedził ero w 
Rosyi, w której sow edd „reginne" nie zabł jesz­
cze wszystkiego. Stwierdziłem też dziwny fakt, 
że gdy pa Wszystkich zgromadzeniach sowieckich

|W całej nfJCimai Rosyi wieM procent, jeżeil nie 
większość stanowili żydtzi, to w sowiecie maTX- 
stadzkJm nie było and jedwego.

W tjrch czasach, gdiy fabrjiki z braku surow­
ca i paliwa — jak twierdzą komutrfśd są bezczyn­
ne, w MaTXstadzie fucnkcyonują caie, a mawet już 
za czasów re^rlucy: zaiusładowano ta stacyę ra- 
dk>telegraf.icz,ną, wiprowaidaoin© w mefa doroach 
światło elektryczne i teltefony. Wydnentei hi także 
tygodnk o tyipo-wo nilom "eckijn, pr/edh^kn tytu­
le: .^łachrichtefi des Gebawte-VoB»K»Aoiałte* der 
Rate und des Gebretsfoomtoees der feam w afeŁ- 
seben Partej der Arbeiłeiw®»tees dar Yołgedcn- 
tschon“. Pon:e-waż przes»ł« 9® iproc. fatiaaśoi sta­
nowią Niemcy, w szkołach przyjęty jest język nie- 
młecki. Ulice jednak mają napisy rosyjskie i nie­
mieckie.

W eczor&m byliśmy na bankiecie. Traktowa­
no nas naturalnie kiełbaskami z kspustą, przy tern 
popijaliśmy kawę — gdyż prwto było w*ibrołil(OBC. 
Orkiestra grafa na cześć naszą p®łki f odwieczny 
walec wiecfeńsiki ,rAju d-er blaiuetr* Donau*. A gdy 
odchodząc, żegnany niezfeoneini „ati»u“ i „auf 
Włederseben11 usłyszałem jeszcze jakieś gtes krt- 
b^ecy wołający: ,.Frieda! Frieda!“ wzmocniło się 
jeszcae wrażenie, że byłem ołe w Rosyt, lecz w 
N*Ąnc5«ch.

Francuskie wśno.
Pięćdziesiąt milirnów hektolitrów i dwa mi­
liardy rocznego dochodu. — Wma francuskie 
a ustawa prohibicyjna w Ameryce. — Fran­
cuzi nie są narodem opoiów. — Wina a poe­

ta wschodnL
Paryż, w lipcu.

Francya jest par excellence krainą wina t 
nie ma na świecie kraju, któryby produkował 
wino w większej ilości i w lepszych gatunkach. 
Winnice francuski i dostarczają przeciętnie — 
wliczając Ir ta nieurodzaju — około pięćdziesiąt 
mtflonów hektolitrów, a wartość tych zbinrów 
wyrażona cyframi wynosiła przed wojną około 
dwa miliardy franków rocznie. Wobec obecnego 
wzrostu cen wszystkich gatunków wina, można 
na rok bieżący określić dochód z wina na sumę 
podwójną, czyli cztery miliardy. W ciągu ostat­
niego roku eksport win francuskich przyniósł o- 
koło 300 milionów irmków. Suma ta stanowi 
wiec ważny czynnik w zewnętrznym handlu Fran- 
cyi i może wpłynąć na znaczne polepszenie jej 
waluty.

Pomijając te czysto ekonomiczne względy, 
nie można przemilczeć faktu, że wina francuskie 
są tak cenione na całym świecie, iż szerzą sła- 
wę gnJliiskiego przodownictwa w rzeczach dobre-

shiego (który w r. 1830 wyisfcawłł u Kamińskiego 
„Dymitra, i M ayę“) było nałwahiieaazą, ade rie 
Jedyną zasługą Jara Nepomncytra.

Czy nwiterzycią że ten wioczmie sfcłopotanT' 
dyreiktor teatru był wi r. 1822 jedinym z najpierw- 
szych kandydatów oai katedrę h story: literatury 
Polskiej we Lwowiet? Gdy Ją nareszcie powołano 
do życia Kamiński stanął w rzędlzłe ubiegających 
się. GoHociuiiim habilitacyjne wygłosi} z takim o- 
gnem, iż przeraził strupłeszałych ordinarilasów 
niemieckich. UzoaH, te aa kwa flBcacye bodaj czy 
nie najpoważniejsze i kazali irm rwybierać: teatr 
albo katedra! Jan Nepomocyn nie raamyśłał się 
ani cirwli; wtedy padł wyrok: ^aktor profesorem 
być me mozó . Ale ńaczej sądzili najpierwsi Ju­
dzie w Polsce. Midcewicz składa mu stówa uzna­
nia w  osobnym Bścse, Mochmtcki 'utsosi się nad 
wspaniałością przekładu KaiWeroaia. Bo przedeż 
u ma} znaleźć czais Jar Neipomucyn na pracę lite­
racką. Stanął na grancie lwowskini Jako pierwszy 
przodownik romantyznuu, zasłynął doskonałymi 
przekładami Szyłkra, które od r. 1820 drak em o- 
głaszał. Romantycy warszarwcy uznaH w Kamiń- 
■skim kresowego wodza nowej poezyi, dziękując 
m», że aczy młodych poetów lwowskich romanty­
cznego ryrao i rytma- Al® raz s c  raśmieją serdecz- 
ok  z pau  dyrdetoramr 1827, gdy wyda osławione

(5) Szkocyi* Kotzebuego w y d ał się na w ieczó r nieco
<6T. WASYLEWSKL

2ywot i sp ran  y
Jana Nepcm  r y n a

Z  c y K l u  H i s t o r y o  l w o w s k i e ,
(C iąg da szy).

Ale najbardziej wdzłęczrra jest ma hstorys 
Irałtory poliże iej za Dem wieczór w drim 10. marcz 
1817, w którym na deskach teatru zabrał po n«* 
pierwszy głos arcymistaz komedyi .polskiej. Nie 
•ądźde wBzataJoo, że to była bardao wiolka i wspa 
•Biała uroczystość. Bywajmin-ej. Jiaikcś z początkiem 
iraku 1816 ktoś ze zrtajomydi przyntós? dy'ektoro>- 
•wi niewielką komedyę młodego początkującie** 
jrutora, hrecakosieja pono, który .mdiarwino sziify 
Napoleońskie zrzucił. Kam ński rękopis przcjrwil i 
z riedow' erzaaiiem, bo gdzież hreczkosiejom i t o ' 
nadpełtwiańskim do komedyojwsairstwa. Ale, O 
dziwo, „plan utworu wjxiał się dyrektorowi 'k u ­
cznie praeprowadziony“ więc trochę tylko popMi- 
■wlł naiwno .ści młodzieńczych i oddał rękopis ÓD 
cenzury. W cenzurze trzymano .drobiazg blista 
noJc do dafcr 17. czerwca 1816, poczem w  marc* 
MIT, ody pnoezsiaczoaor na prem erę „Edward er

za krótki, dodano mu ową „Intrygę na predoe“, 
pierwszy otwór sceniczny Aleksandra tor. Fredry.

„Nikt o Icotrlfdiy: me wspomm..ł" powie ipóź- 
pied Fredro z goryczą, ale pamiętać będzie zawsze 
Janowi Nepomocynowi tę p erwtszą zachętę i ce- 
c ć  w nim „jedynego znawcę i doświadczonego 
praktyka'*. Następnych prymicyi nie chciał drażli­
wy twórca „Zemsty** odbywać we LvA>wie i do­
piero w r. 1824 wts ął sztormem teatr lwowski 
„Oeklłiabeni** i „Cudzoziemszczyzną**. Ale to. tpe- 
woai że z tych desek i ,z tych aktorów i Kam:ń- 
skiego wyrósł cały Fredlro. „Komedye Aleksandra 
Fredry — stwierdza jego szwagier — były pisane 

id‘a tych aktorów, oni je sami w m yśli autora po­
częli., om zarysy działających osób nakreśiiM. oni 
dałi nw swoje pojęcia o sztuce i znajomość tajem­
nic sceny. Om w odwet dał ctató ich myślom,, w  
lepszego towarzystwu odżiał go szaty i ożywił 
go swym dowopem, a to .podwójne życie, spły­
nąwszy się w jedną cr.tóść, utworzyło piękne dz'e 
lo sztuki. We .wszy&tkieh jego koroedyach główne 
role to nie żadhj ujro.one osobistości, ałe Bonza, 
Nowakow^k , Kai;lińska dła własnej rozrywki, w 
dobrym humorze osnutą intrygę, przeprowadzają­
cy podług n-tchsifiesnśa*.

Wprowadzeń e Fredry na scenę i Korzcniow-

M i a s t o  m e m i e c K i e  n a d  W o ł g ą .
Kolonia założona przed 150 laty przez Katarzynę U. — Ułudne magazyny zbożowe, — Ostatnia 
-trójka". — Typy niemieckie wśród elementu rosyjskiego. — Czystość, symetrya i rorządiek. — 
Sylwetka Niemki rob;ącej irończochę. — Różowa krawatka i porcelanowa fejka. — Zgroanadzetńe 
iOwiecKt bez żydów. — Fabryki hmkcyonują. — Tygodnik o nieskończenie długim tytułe. — Kiet-

baiski i wódeński walec.
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go .mami t irywomego łycla. Franco- Jest naj­
silniej przekonany, że dobre czerwone i białe 
wino podtrzymywało w ciężkich latach wojny 
raorab. 1 fizyczne zdrovle żołn.erzy i przyczy* 
wiło *lę do zwycięstwa Francyi.

Zwolennicy „suchego* regime w Stanach 
Zjednoczonych nie uwzg^nili ważnego faktu, 

iuuwd, który p-oduku]e w tek wielkiej ile ści 
lekkie wLnn i w którego codziennej żywności wi 
no stanowi dość wielka rubrykę, nie jo^t jed 
nak narodem opojow. A nadto —t któż rr.wźe 
oblic-.yć w jakiej części Francye. zawdzięcza 
swym winom specyficzne zalety sv ij urnysłowo- 
ścl objawiające się w tylu dziedzinach sztu 1 i 
literatury ?

Sekretarz ministerstwa handle w Stanach 
Zjednocronych mówiąc o uszczerbku, jaki z u- 
stawy prohibicyjnej wynikn'e dla eksportu fren 
cuskiego, dodał na pocieszenie, że pieniądze o- 
szczęu.onc nk napojach alkoholicznych Amery­
kanie obrócą na **kupno innych prawdziwie ar­
tystycznych i wcrtodciowych artykułów frazicu- 
skiej produkcyi.

Francuskie wina zresztą nie miały w ostat­
nich latach w Ameryce wielkiego odbytur a usta­
wą prohibicyjnę wywołało ogromne rczpm rszech- 
ni nie ostrej wódki „whiskey , która 9 po w ©do­
wala zastraszający w z ro s t pijaństwa. Francya bę- 
dzje nrięc megłn łatwo przeboleć ubytek docho  ̂
du, chociażby nudwyżkę wina zużyć mtoła sa 
ma, idąc za wskazówką zawartą w sł. wach potty 
Wschodu Omsra KKayyam’a : „Często rr.yślę o 
tem, co mogą kupow. ć właściciele winnic, — 
coby miało chociażby połowę wartości tego, co 
sprzedają ?*.

Zorganizowanie rriętłzynarodowej 
Iziiy frakowej.

P^TyŻ, w lSpctl 
Dwieście odegaiów głównych organizacyi 

handlowy :h z 'Francyi, Anglii, Ameryki, Wioch i 
Be&gil obradowało przez tydzień w Paryżu, a wy­
nikiem obrad br%  zorgarr zow&nle mł^dzyzwnd' - 
wej Izby ha”dF wej. InsiytjcyŁ ta powstała z indr 
cyafywy amerykańskimi i ma być niejako ergaari- 
zacyą prywatny o oharantotrze praktycztyrr, «- 
supełriaicą zad-mia ohcyainef Ligi narodów, że 
ac' do „Międeytw od cwe] IzJjy haiKLó^ęf* pray- 
s*ęy» będą miały W ezystkże państwa, wcl Tdzące w 
sMłcd Ligi Naroduw, ma więc ta f&Siytucya I dla 
Pobij waźt znaczenie, tem bardzie] że odegra 
ćma v Ttfcnę rolę w ł ezpóśrecku,e} prz3 szłości przy 
bamkowej przemysłowej, eKOLpmicziiea J finan­
sowe’ odbudowie świata.

Statut nowij inistytiucyi obejmuje !ak?o ogóroc 
zadanK: Ułatw .anue stosunków handfcwyćft młę- 
dzy narodami zapewirlemle zgodnej i jednolitej a- 
kcyi wę k w es ty ach mlęd wuaroclo-

sooety dfe pognębienia Mickiew-czowrskich 1 bę­
dzie w n«di ,,Au»zą wypiialł ,i"TSizę kałamarza!** Po- 
ton ftacH poezyę Jan Neipomuicypi i wiłąf się tdto 
f hjaoul jrzyfca by ,,wn^atąć w  dnrszę mowy pol­
skiej, tak jak LmJe wniknął w jej ciało'*, aile na 
•arii > wszystiktogo poniechał dla teati u !

Stanęła w tym czasie scena wtowska #ako 
trato srwę>za w Polscu Ne,, rzekór wszystkiemu i 
wsżystkim cudów dokazywał Jan Nepomucyn z t 
ze swą trupą z 17 osób złożoną i przy 20 łojówkach 
grającą. Prze17 wiele l-at } gubernatorów, cd koo- 
grjM  wśetlfcóEkłbgd, taż po noc bsinpadową walił 
po Wrzbecie kośćhrtą szikaptoę Mdpomeaiy fwtuw- 
cikiej. A uwziął «ae dzierżyć w dłoniach bczyskó 
ten syn ekonom?1 Mamak w rim stoóział uparty 
i regaia d^sza e,.tuzyiai ay! Wydepiyn^rał subweiir- 
cye w c. k, ślamazar tiyoh stanacłi gahcyjsklch, ze- 
itawtał. łyżJr! osiatne i śfuhnp ' brączkę, potrafił 

sprzed«5 słownik Liluf sgo za parę c^aicygterów, 
by chwyci'- za połę zm3rikafącego do Warszaw! 
aktora gskie jest mniej pc trzebmy, sk pro mają poi- 
ska jJŁkołę i rząd. A tymczasem powoli Lwónr 
nauczył 3ię kochać Jana Nepommcyna, krory mn 
układał 0 0  niajskoc: p ejsże .n^fodyjki śtuewfc; i 
polonezy, wędrujące ze sce»T* w ttmn. Spkrw £*> 
wta Lwowie przez pół wtrich;

„Gdziie s ę  podzrłj wiek zlotg 
-  Siftdy k-oriti M m  wańoity

wycb tycz eych m  lr d H  1 ipreemr ata, .propac o-
waałe pokoju, postępu i ęrzyjaAsych stoswdtów 
między krajami i tofa oby wateiaarf, utworzenie są- 
da pofabawnogo dis sprrijr* powsukycfa przy wy 
j ônaulu i lutt rp,«tac/i korsndrtćw w  tóoddk it
handhi. międzyn^.odiowega

Do szczegó*' wych zrdiń wytkŁięt: nch uowęd 
organ‘zacył nalożąi: j Tzeprowartoente iotucrał gc 
odszdndo wan k za Aotr spowodowane artitbt- 
mi nieprzy^adełsktoiH, f odbtd^wa krajów znJsz- 
-isonych; >x>więkstzoaie procfrtkcyi nr-teTyałć v 

potoydi tak stałych (wrrla) jak pTywnych (ropA  
>szczędniejsze obchodźeate się z ^jn. I łepsm 
ich -Tiżyfcownnto przez przyspte»2“"k łnstałacyf 
motorycr^rnch o,partych na cpaoowaniu sił wed- 
nyrh ł w ttospadów; sprawi edLrra wymiar 1 ma- 
toryi saros, _ .rfi m1 /te j  li rodami; idednosWtjuśenłe 
nmenlAatnry w  handlu nriędzyrarodowyo*; 
wreszcie przeprowadzenie poprawy Y.Tńuty w  
Lralach, któr na|w<cej vcierjji»łr prze* wo,nę 

Na ten ortakul . j i  tt > rwysej1 czlodborit h n p o -  
sn kładł. nad«k ta l riększ7 w  doidL îsom *ro*n- 
mleoiu, że — jak. się wyraził przemy łowiec a*ne- 
rykańsk1 Fa|ey t— w&te d< jdriemr do przywr O c*- 
nid jrkkJk iwkac równo^ **i eker- «n*c jelefl 
nie poti&Fmy rrealtoować normaSnego syjtem® 
walutoweg:**.

Po raz pierwszy przemysł o\ x y , kupcy ł fi­
nansiści zro. j .iiiieo Ł-  saca potrzebę eonras*u> 
w ama się celem wy^-mrzeeiśa lepszych wanm- 
ków dSa wszystkich spraw tr „dteynarodowyrh, a 
pr jtiederY «zystk(em dtta łiotważni-.szego zaakrw. 
węmłcay I rozdziału ipixxfe_icy1 iwscechśwlaito- 
weL

Nowa K«aw?ttcya fnon^taraa.
Lwów, 2t\. Bpca.

Francya, Be|ria, Orrcya, V/łccłryl Szw ^carrj 
związane były od roku 18Ó6 tak zwairj m łą łaci 

vedłe której za jednostkę moneta-ną przy.ętc 
w krajach do unii tei tra'eżącj ch tę g* 1* Bość zło­
ta. Dt-lszym wynikiem tego układu było przyr.1 0  
w aulo v tych kiatoch moaet obi^gcr.rych krnsoc a- 
w^rah ~v tei same | wartość*. W łńegn kt i w mir­
rę zachodzących zmian warunków ekcu wiitoz- 
aych okazała sic ntojedirc krotnie potrzeba zaada­
ptowania poszczególnych posHtwp ed tei konwen 
cył do tych zm an. Obeonie pięć państar r. Jeżą­
cych do unii uznało potrzebę zast^wop1. unii ła­
cińskie1 nową kow eticyą monetarną- która by 
przy zachowania zasady 90i:darn~ścf unwdFwiła 
jccLiak realzacyę p -wrryoh postulatów aktualnych 
poszczególnych (państw w zakieae monet ołie- 
ffrwych. Francya i Szwajc.rya mlatywicle pra­

gnęły ztiacyonallzować swe monety óy.egowe, 
adeby ile m&fcrcdci wejść w  posutdame s ty c n  wte 
Snych moitet Bek z  zaś uważała za potrzebne 3ić

I czam^ra z pętlłcŁmi 
BrąJa górę nad modEjii ?“

A z Htpłetami ŵ rr̂ k?‘, w  glefcę iwowt ką zboż­
ny s-JW Kamiński ego. ^Kto nto widział —. opowia­
da świadek wsitóliize!SŁv — tej Itomedy, w Iwow- 
sJdm brwinym, ciasnym tsartrzyku, na scenie dwu- 
dz estomr dymi, cerr> łcujówhami oświeconej, orzez 
którą suę do niektóryol. \ół wichodiziia schodkami 
drab'nias emi w racie spóźnienia, już po podnie- 
fienu zastony ten ichnie zrozumie. Gdy Nowa­
kowski m  ^rakowtaiietn wose'u“ jako a  jrr is ta  
woła} )rMil-g tupnąć o tę wsraiożt to jest
ziemia nasza “, tysiąic rąk konfwulsyjnie czem mo­
gło łometa-ło , tysiąc pierś, dyszało w gorączce, 
ty&ąc d)us'/ tę ziemię rra/fo w pogada ie“. Za ku­
lisami siedział wtedy cudów owych sprawca i mę- 
:zcmnik i pisał — nowy jenheu z tys ąca błagateych 
memoryałów. .JB^u tytko wiadomr, jak Ja tych 
la t sdedmanś ae pn zeżjdem Była to rodtót. wo 
żrjicy z ciężarem1 przeć bwto i prae-:opr... Chwila 
pogody, a tygcdkde słoty... Będąc (ryw stną bez 
wsre'ldeco znacaenia osobą, me tn<sge przed r, - 
kogo krzywdę soecy zaa eść. Mur-zę z bo’em sr„ - 
ca p trzeć jak dda mtrygL <oom a ta mstytutenl, 
i-oszącyim nazwę narodową**.

!Do c nast).

tpacT^bią ,H»*tę dla swej lb»Vri w Ko» m  * «*■
ti 1_ podkjseego, nfż nstanów, łon, był dawną tan. 
weocyą. 23. czerwca rb. ^oumii1 Offlcief' ( "łosi 
podt J a  ̂ w  F crjl 25. nseca nerrą r. sy ę  
■Mootana^ która wyrrdu te >r/m  państwem UiH
aa rękę w urz jczywistrienln ich zaniarów.

Spruwff belgijska nie przedstawiała wtdnydi 
trudnośc i. Upcr/a±ntoao rząd be ĝilshi do czaso­
wego bWa spccyalnej mouety, dla potrz<-» koścod 
w Koneo z metałr ’ diszeco, z tem jedyuie zastrze 
żenieni, że monety tę oie mogą być przyjmowane 
w  Losach publicznych peństatw boŁ Będą to mo­
nety wnooduatac! w,.rtotd 1 frank* ł kO centy­
mów

Bardziej skoripl^owsiit były kcmWnacye mo- 
uetan,®, tyczące się Fraocyt 1 Sawajcarih Nie 
motf"irwe ok. jtło się powrśęoe prosteł ecbwiuy, 
Iż rządy francusl1' t szwajcarski osuną z obkgt* 
na Swych terytoryach ! zw,ócą Je soWe óajemmde 
i to: Prascy* „rwajcarskię s Jbn,-. mc-jety dwu- 
treribowa, Jednotr -ko we, datol nmae.y 50 f 20 
centymowe; Szwajcarya ra& francuskie monety 
srebrne tej samej wartość. — wiadomo bowle:.^ 
te wartość francuskiej muoetj trebraej v  Szwuł- 
c rył m eewyższa znacznie w*rt>. 4ć m nety *aswr< 
carskiej cyrkuintocei we Francy1, czyi, że Szwaj- 
carya musflałab>‘ rwróc'ć Francy1 zmezme więk­
szą Bość nonet, 00 jp >v, odoy toby tamie cLroot 
cany brak di obutj rm nety otłcrwwri. Celent »  eu 
traftzownla tri medogod.ióścl nowa ho jweneya 
monetarna p >d'do8ła kofityngent meuet obiego­
wych wynoszący wedle dawnej konweocyl dk 
piństw należącycl lo  utri ló od gkrwr, agecyMnle 
ila Szrwałcaryi na 29 od frtewv.

Tald jest w ogólnych rysach me ̂ etatem no­
wej konwmcyi. Ma Yrmtautę ra^turają w  bońca 
dwŁ uznpęfntojące postanów eria. Perwsrse apo- 
waźsia Szwa.toaryę na cra^ trwania 1 owych oo- 
stapwwień do załiazn 'tnportu obiegowej moi ety 
francnsklej, przjezem Francy^ wyda zakaz jry- 
wom Drugie waywa rzędy państw* nab«k»cydi 
do :m?l, ażeby wsrótnie naredzały się nad n ijod- 
(Po/wieduiej)s.zym sposobem zapob-tcif nża n "e ta r 
ptarrin !cb nsone' cfc eigowych p*/ez 'TŁCnryJ pry. 
wWny.

Bardzo wiele zdziałałby mogfa rod tym 
względem soBdnmcść członków Unfi

Z walk na froncte
północno-wrachodnłm,

(Kofwpondeocyu własna .jCb z ety MłBuasornej* ,̂
(Nocny yypjd . — Ma pontonach. — Bracrwa !.ar 
szych chłopców. — Co zaobyli na Ktozerwikaeti 
prócz arm et — Dźwięki barmonlBri wśród Wno. 

tu kan "Trądy o1 mskronmef.
Młe>oe p-sstMu, w  tlpck 

Przy-prdtek zrządzi?, iż w okol icznoścłach 
dtar wyja/tKrwych, pooraJem jednego * wył,‘'«rie|- 
4?zych uczrrcników ostaftric.1' waiSk na trc.łde łół- 
nocno-wschodi.iim, ppor J. Ż. Nazwiska dziełoego 
oficera nie wymlemzm, gdyż, d)zl?ki wrodzonej 
skromności, rastoegł to Sobie wyraźnie.

Rozmówca mój dow drił 8 kompank 4 pc ru 
piechoty leghornów

pjo icz'X3 wypacto mjcsnngo, 
doko-nanego w pi^wszych dniach Soca na Troś- 
■majnice i Dubienie, położ ne w śroc^ owej BeTwy­
trę. W wypi cizie powyższym wz!ęły adriał dvde 
(kompanie piechoty 8. 3 12. 'Pierwsza kierował.! się 
aa Trośtffait?4ce, droga na tmbkaiie.

Przeprawa dokonana, zoctaia w iwx.y, m pon­
tonach, w  najgłębszej cis2y 1 aby nie zaal-Trnr *w wó 
przedwcześnie bacznie czuwającego n p.yrzyjace- 
'la. Brawurowy atak naszych izietoych eh' zpców 
był zirpefnąi nieopedizi inką dla wrr.ga. Oddric.iy 
naś&e zdobyły: W Dubijni dwie armaty, Jodną coą 
trale tofeforycztią, jeden elekwi orrz Wieże imej 
zdobyczy; w Trcśnian',:aob: zdemon' wano łfttftti 
armaty, zdrbyto 14 koni, jediiw, centralę telcfonf- 
csm , k£rabm mosz;'trnwy etc.

Bc szewicy ptyybusźtzatt, ft w orr.s.Y’ attym 
wypadzie nęcnym biorą udział z raszej sttony w? 
gromne siły i dlatego opuścili' w poptocł u przt, 
craółek borjśbwrici, nie próbując storo, ić v, ięksize 
go oporu Atak nasz przepi wadzeny został w 
tak v y  -dm tkanyle, itż podczas całej akcyl m»e-
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fKmy aalodMe jednego rannego 1 Jednego zabfce-
gu. Z wrogiej strony padły natomiast liczne ofiary.

Tym jedynym rannym z naszej strony był 
właśnie mój iafomnaAor.

W dalszym ciągu opowwrfatą cmi o nader cłur- 
rakterystyczmem zdarzeniu, które w dekawem 
fwietłe maluje spokój i pogodę naszych żołnierzy­
ków. v

W cxwic wgpotnntaoego wyżet) wypadku, M  - 
dfarze nasi, zdobywając tabor strony przeciwnej, 

natrafili na~ harmonię.
Nłe wóele myśląc, postat pwfii przy odgłosie strza­
łów armatnich i karabinowych, wypróbować ją. 
Rocdesly isę dźwięczne tpiny poltlri, a potem wałoe

i mamrfcŁ O tym moro cod o. mówił mi mor. 1L, 
wspominać będę zawsze z roeraewnteinlem.

W :dzimy włęc, iż źołnienz nasz nie trąd  w  
nafiarytycaniejszycb momentach pogody docha, 
chęci do zabawy, tAocbapta togo -wszystkiego, co 
nra przypomina wieś rodahmtu daWtole lany ojczy­
ste. Idąc na bój, może ostatni, składając na ołtarzu 
Ojczyzny rwe młode życie, Pek» Jewt w  litowania 
Połskt Z takim żołnierzem można ó»- zwać c»- 
dów. Nie dó ■nfewohikjórw Trodkęigo nsfeźy przy­
szłość. Należy ona do naszych dzielnych żołnierzy, 
którzy wiedzą o ca woksą ) w imię jakich idea­
łów chwycił za ttooń. J. B.

Lwów wystawił dotąd do 30.000 ochotnika liniowego!
W liczbie tej nie są wliczone formacye ochotnicze.

Lwów, 21 ftjc*.
JaS dOfltorUTJtniy, w dniu wcaoryjszym zło­

żyła .przysięgę pierwsza grupa lwowska Małopol­
skich Oddziałów Arml Ochotniczej w liczbie oko­
ło 8000 źoinienzy. W najbftż szych dniach odfoędze
się zaprzysiężenie partyl następnej w t«j «med 
mniej więcej sile. Neszależnie od tego zaciąg o-

cbotańczy wśród arzjędnfloów państwowych docho­
dzi pono pięknej cyfry 10.000 żołnierza. Nie wficza
się w to tych wszystkich, którzy napłynęfi od 
wczoraj rena, lak również zastępów zgłoszonych 
do ahwtby pomoartkszej.

Ofiarność ferwi mtesżkańców lwów* jest go­
dna wielkich tradycyi naszego miasta.

Narady nad utworzeniem gabinetu koalicyjnego.
yyiars-Mwa, 31. lipca. 

ifTelcO Rada Obrany Państwa obrado­
wała od godz. 4 popołudniu do godz. 8.30 wie­
czorem, poczero po awawdzonej przerwie zebra­
ła się ponownie 1 obradował do późnej nocy. We­

dle tatfarmacyl z kół politycznych R. O. P. oma­
wiała między innymi kwesty ę powołania do stera 
gabinetu fconłlctyfaiego ze względu aa położenie z©- 
wuętrane kraju.

Co powiedział Foch gen. Rozwadowskiemu?
Warszawa, 21 llpca.

(Telef.) (y) Gen. Rozwadowski konferował 
w Paryżu z marszałkiem Fochem i mówił z nim 
o potrzebach wojsk polskich. Foch w ciepłych 
słowach dodawał Polskom otuchy dodając, że 
byle tylko utworzono silny rząd któryby cały na­
ród skupił dookoła siebie, koalieya Polsce dopo­
może.

D oradcy francuzcy  na froncie nad Styrem .
Warszawa, 21 lipca.

(Telef.) (<3.) (Journal de Pologne* donosi, 
że grono wyższych oficerów francuskich wyje­
chało onegdaj na front polski w charakterze do­
radców.

JAN STUR.

DDK AD I KTÓRĘDY?
(Rzecas o braku kultury).

Poznań w  fipen,
Nie masz jej. A jeśHby była — czem byłaby ł 

Jak? Co to jest kultura!? Jak obławia się kunuira? 
Jest przedewszys-tkiem fil — tyllko objawem, jest 
li — tylko uzewnętrznieniem. Czego? Pewnego 
stopnia etycznej doskonałości: Tego, który każe 
żyć nie dla siebie, a swojego życia każdą chwdą 
i czyn podporządkowywać idei jakleikoiwiek, by­
leby się w 'niej — talki lub inaczej pojęte — dobro 
ogółu mieściło.

Więc kulturą, lub też jej podstawą: ale jest 
oewton stopień — już osiągnięty — rozwoju umy­
słowego, poziomu naukowości, tj. świadomości c* 
świecie zewnętrznym, ra  tej świadomości opiera- 
ra!ących się, form gładkich np. urządizeń społecz­
nych, "bycząjów etc.

Nie jest nią, o ile 'to wszystko chociażby do­
bro ogółu m ało na celu, nie wypływa z idei szer­
szej od dobra ogółu, w której jednakie 1 właśnie 
dlatego dobro ogółu się tnieśd i dlatego śmiean 
twierdzić, że Europa wczorajsza już nie wiedzia­
ła, Europa dzisiejsza jeszcze nie wie, co to kultura 
(Nie wie praktycznie. Może przeczuwa w teoryt).

A przeto, bo dala jej fałszywą deflnlcyę i W 
zaślepieniu falszywem — definicyr te] każdym 
czynem jednostki i nar dów składała hołd, ban­
krutować zaczęła i bankrutuje — aż do ostatniej 
kropli krwi swojej i ostatniego sze8ą,ga (o rucha, 
którego nie miała, nie mówiąc).

„Kulturę" swą bowiem — tę ps***dń, w  cudzy- 
słowe — w odia ze światopoglądu materyaft- 
stycznego, któremu przewodtnśkńem couaiwyiaj 
n:i’ y - móglo-być dobro ogółu, a’e nigdy idea ptt. 
nad tern dobrem stojąca. Aie i to było jeno opłycte. 
flem złudzeniem.

Dlaczego?
Skoro wtorzę, Że rodzę się z kolebką, umie­

ram zasię z trumną, że na życiu dsoczesnem wszy 
stko ^ę kończy, któż i cóż będze mi etycznym 
imperatywem, każącym z uszczerbkiem własnym 
z uszczerbkiem jedynego, jedynie prawdziwego, 
niepowracajnego żj-cia korrrakolw dk czynić do­
brze?

Wszelkie Jakmatfzrapekuc. bezinteresownie od­
ruchy bez bodźca ,ąie czyń drugi emu, co Tobie 
nie miło, by drugi ci się ndem łem nie odwdzię­
czył" — bez poczuda „solidarności" ludzkiej — 
ludzkiego interesu wobec otaczającego ludzkość 
świata etc. etc. — mogą w tym wypadku tfcyć 
jeno _  atawizmem. Mogą być jeno i są głucho, 
daleko w głębiach, odzywającem się dziedzictwem 
po tych, którzy tego rodzaju bezinteresowne po­
stępowanie wobec wszystkiego co „perzamną" leży 
wywodzili z wyższej ponad niats w&zysiffiddi dek 
Dla których idea ta była uzasadr, ewiem, równa­
jącym się rozkazowi bez odwołania. Ideta’ znikła 
kędyś, głuche zostało poczucie. Bez żywiącego go 
fundamentu nie mogło jednak sprostać sile wszech 
i zab (ająoego (wszech bez idei) czasu. W jednost- 
jkach, jak błyski, tak się okazywało. Wogóle ru- 
’ nęio.

Spostrzegła to teorya materyalistycznego 
| światopoglądu. Cofnęła się na linię obronną drugą. 
Odwołała się do osławionej (po wojnie światowej, 
chyba — że!) solidarności ludzkiej, do „nie rób 
drugiemu, co tobie nie mito", do „kruk krukowi 
cka nie wykolę" czjći do obawy przed rewan­
żem. Rzecz prosta: nie pomogło. Bo primo — mo­
gę drugiemu taik krzywdę wyrządzić, by tenże się 
o swem pokrzywdzeniu ani nie dowiedział (szach 
tajstwo, podstęp), secundo: wchodzi w rachubę 
stosunek sił obu partnerów. Rockfdlcra i skrzyw­
dzonej przezeń — pokojówki. Polski — i trzech 
państw śp. rozbiorowych. Rozumiała to każda 
jednostka iW Europie. Rozumiało to każde państwo

Partya kozaków dońskich
przeszła  na s tro n ę  naszą.

• Warszawa, 21 lipca.
(Telef.) (G) Wczoraj w nocy przybyła do 

Warszawy uzbrojona partya kozaków dońskich 
z armii Budionnego. Kozacy cł przeszli na stro­
nę Polską i mają w Warszawie przystąpić do 
sformowania brygady kozackiej w armii polski*] 
celem walczenia z olszewlkami

600 UCHODŹCÓW Z NAD BEREZYNY W PO<
znanskiem .

Warszawa, 21 lSpaa.
(Teńeif.) (G) Do Biedruska pod Poznam ;«m przy­

był pipciąg ze 600 uchodźcami z nad Berezyny, ra 
zem z resztkami ocalonego miepia. Ludność miej­
scowa pośpieszyła roziuitkom z gorącą pomocą.

O rganlzacya ochotniczej grupy Wielko­
polskiej.

Warszawa, 21 Iłpca.
(Telef.) (G) Grono oficerów b. armii po­

wstańczej w Wielkopolsce, za zezwoleniem tu­
tejszego D. O. G., organizuje grupę ochotniczą 
Wielkopolską. Na czele jej stanął rotmistrz Miel- 
żyński, — który ogłosił do ludności gorącą o* 
dezwę.

POCZTOWCY KRAKOWSCY ZGLASZAJA SIE 
DO POBORU.

Kraków, 21. lipca
(PAT.) Związek zawodowy pracowników’ po­

cztowych w  Krakowie nŁ zgromadzeniu wszyst­
kich pocztowców uchwalił by:

1) w  myśl odezwy Naczelnika Państwa 
wszyscy zdolni do służby na frondę od 17 do 42 
roku życia zgłosili się bez wyjątku do komisy i po 
barowej, utworzonej w łonie związku, która orzek 
nie, czy dany pracownik może być zwaśniony od 
obowiązku pełnienia służby z bronią w ręku;

2) wszyscy pocztwcy czas wolny od służby 
poświęcili służbie pomoanfczei DOG.;

3) wszyscy bez wyjątku wzięi* jałc najszerszy 
odzia-' w propagowania pożyczki odrodseaia;

4) wszyscy npadatSkfrwał! się przynajmniej w 
wysokości 1 proc. swoich poborów na rzecz armii

W Europte. Więc hamulca etyoneigo nłe mając W 
nfczem, o byt — rdatylko: 0 lub konieczny, 
lub „przyjemny", afe o hypertroficzny (imliooiów, 
z którend nie wiedzieć co począć, zagarniania pła­
tów ziemi, by je zagarnąwszy módz jeszcze lar 
'twiej lunę zagarniać) walczyła bezwzględnie, de­
pcą^ i plugawiąc cokolwiek wzrostowi potęgi i 
wyżycia się od kolebki do trumny (jednostek lub 
państw) W najogroimniejszy sposób wpoprzefc 
stawało.

Sytość żołądka, dodawanie uroku 'zewnętrz­
nego, zewnętrznej powadize, (szminką lub klejno­
tem, bochstapl estwem prestige‘ii) doprowadizćło 
do abeflkyi wszelakich urządzeń społecznych, o- 
partych wyłącznie na „konieczności współżycia"; 
a z których Duch-idea, jedynie spajające zdawtial 
uleciała. Wiedzą ooś o tem Fłers i Caillayst. wie 
jJHoraflniść Pani Dulski ej", wie wojna światowa.

Rozpętało s:ę złe. które Belzebubem chcą le­
czyć. Demokracyia bez iprzyidomka, socyabrzm 
mniej skrajny, lub aż w bolszewizni przechodteą- 
cy to znowu od zewnątrz klące, w zewnętrznej 
materyaiistyczutą podstawie wyrastające mietody, 
które nic poznać nie mogą. Bowiem ule rozumieją 
że każdy system, nie wyłaniający się ponad czło- 
w'ekiem_i w człowieku tkwiącej nadmałeryalisty- 
cznej idei, temsamem — co potąd - -  w innej for­
mie jest.

Że trzeba nie sysrem, lecz człowieka zmienić, 
uczyń't go dobrym (zły człowiek każdy dobry sy­
stem przełamie; dobry człowiek złego systemu 
nie wytworzy), a dobrym uczynić go można 
wskazując mu jedyne powód: -dlaczego ma być 
dobry. Powód, którym jest bezsprzecznie, abso­
lutnie praw dzi wa, oohro ogółu w sobie mieszczą­
ca — idea.

O idei tej następnym razem.
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Krynica, wód królowa...
śKores(poodeDcya własna „Gazety Wieczornej").

iO w lo , 9. 'upca.
n*

Zamząd przygotowując szereg przyjemności 
dla kunacy uszów w postaci reautonów, wycieczek 
festynów, koncertów, najwspanialszy podarek 
zgotował nam teatrem tegorocznym. Jest w nkn 
zespół, którym poszczycić mogłaby się stołeczna' 
scena, Z teatru lwowskiego są: Barwińscy, Boel- 
ke, Czaki, Midmowska, Mihułowtoz, Optaiżński, 
Wemicz, z sił innych teatrów: były dyrektor tea­
tru przemyskiego Cudaowsici, Dofororwudski, Gra­
bowska, Hnydzński, Korecka, Mrowińska, Żuko- 
tyńsfea, oraz początkująca srła, Krooowska (Iwo- 
wianka). Teatr prawadizi Barwiński i Mthułowicz. 
śpiew reprezentuje Ottówoa, śpiewaczka opero- 
n;a. Sezon rozpoczęli artyści 3. czerwca „Szczę­
ściem w zakątku“ z Żelazowskim, który gnał przez 
cały czerwiec. Szły następnie sztuk': „Niebieski
lis', gładziej*, .Carewicz*, ,M.r?łosiki*, ,G rąca 
krew*. .Zasadzka*, .Małżeństwo Loli*, ,20 dni ko­
zy'. Z lżejszego repertuaru ,Zażarty amtomcMi- 
sta* cieszył s'ę dużem powodzeniem, oraz cztery 
wieczory kabaretowe na których — pomyślcie 
piękne czytełrńczki — 3oefkie Miewał i grał na 
gitarze. Była i premiera1 Oto wystawiony farsę 
jedtioatotową krakowskie) autorki Ewy SapSca 
..Bojowiec**, która się ogólnie podobała. Niezwy­
kłe powodzenie zócbyfa sobie sztuka Wiesen- 
berga. zagrana rzeczywiście znakomicie. Bsnwiń- 
ski stwarza tn typ porywający, prawdą i sSą w y­
razu, Mibwłtowicz daje pyszną sylwetę dbktera 
Idealisty a Boelke groźny i wzruszający w tej 
grozie trójce te zamyka. Doskonalą również po­
stać w każdym rodni dał Czaki. Z pań tryumfy 
zbiera BarwMska il WernCz. Uwagę zwnódł na 
siebie miody, wybitnie uzdilnłony afctor, Hny 
dizińAl Htzed tym młodym tetfesntem Jest przy­
szłość. Orał w  stztaoe Zbierzchowskicgo. Gzyms* 
wprost nadzwyczajne a bez clenia szarży. Kocha­
na trać aktorska meszfca w budynku teaitrahsym. 
jak doża rodzina, ożywiona zawsze pogodnym hu­
morem. Tytko gdy o Lwowfe mowa, zaciągają 
s*ę mgłą oczy, ar ty stów którzy cjraśdć mają sce­
nę lwowską. Kochają to miasto i ciężko Im je rzu­
cić. A nasi*! Jak ciężko nam znów pomyśleć, te 
tracimy takte siły Jak BarwMscy, M łwłowicz, 
Boetec, Wemicz! Poci :sznry d ę  jednak naćżteją. 
te  Lwów nie na długo oddaje scenę paznańskśei 
i Krakowskiej swośch ohitaeńcówi że się o nich w 
stosownej cJywih upomn

Na Spiec przygotowuje dyrekcya: .Hiszpań­
ską muchę*, 3tódmą ItSziewczynę*, (wodewfef), 
Ma&a Szwaroenkcpf, ,300 dni*, Moralność pamć; 
Dulsddęj* oraz Messyaszowc czasy*. Zapowiedzią-; 
ny jest wieczór operowy Mama i (Płatftówuy, wy 1 

stępy iRJty Sacchetto, warszawskie} wesołej Mu­
zy oraz koncert DWuna. W domu zdrojowym w 
pnzepełoonej sail odbyt się koncert ZbołńskleJ- 
Rusikowskśej. Artyslka śpiewała nadzwyczajne 
Pergoiesego, oraz Laretey, Liszta Oncgdaj gral 
z^any skrzypek Iwowsk. Cefcner. Rozrywek, iak 
widać, nie brak.

Porównując Krynicę obecną z Kiynicą z 
czasów aiustryackich, muszę stwęrdzić, nadzwy­
czajny rozwój tego zdrojowiska, dzięki opiece 
naszych władz rządowych, które doceniają nie- 
tyfko wartość leczniczą, ale również wartość eko 
iranTczną naszych zdrojowisk i uzdrowisk. Wiel­
kie zasługi dla rozwoju Krynicy położył rówideź 
obecny burmistrz dr. Kmietcrwicz, który tutaj u- 
rodwony 1 miłujący to zdrojowisko, zna znakomi­
cie jego potrzeby i cała akcya idzie w tym łderun- 
Mn, ażeby wady zdrojowiska usunąć i podnieść je 
na wyżynę zdrojowisk europejskich. Wedle za- 
sdągiriętydi dalszych informacyi, kanaii-zacya, 
worfteciągi mają być rwzpocaęte w jesieni br. Zwią 
zeSt zdrojowisk i uzdhoiwtsk we Lwowie powi­
nien zaś dążyć do uświadomienia wfiarzy zdro- 
j »wiskav aby. chorych otaczali tą samą pieczoło­
witością i opacką jak to się dzieje zagranicą.

WieKkie znaczenie cfla rozwoju naszych zdro­
jowisk będzie miała ustawa zdrojowa, znajdująca 
się obecce na porsądfai dziennym obrad komisyi 
sejmowej. Istnieją dwa projekty i cały szereg 
wniosków, poszczególnych zdrojowisk i osób zaj­
mujących się rozwojem naszych zdrojowisk i u- 
zdrowsk. Projekty główne koncentrują się w 
ten:, aby władzę w  zdrarowwku odebrać gminie a 
przełać ją na Konńsyę zdrołową. Ta <xstutóta ma 
się składać z całego szeregu osób mieszkających 
częściowo na terytorymn zdrojowiska, częściowo 
poza zdrojowiskfean. W myśl ustawy ma to być 
ciało dężkie, przypominające biurokratyzm m - 
stryacić, który zamiast ułatwić, utrudni tyłka roz­
wój naszych zdrojowisk. Ponadto zniszczenie au­
tonomii gminy, wywalczonej talk włelktenu trud­
ność ami i przeariestenia jej na czynnik: zupełnie 
meobematn-e ze stosunkami lokalnymi byłoby eks­
perymentem niebezpiecznym i dlatego należał by 
raczej wzmocnić czy m ir lokalny tj. gnrnę, która 
nrjłeip ej zna potrzeby danego zdrojowiska i u- 
zdbowiska i której byt ;est ściśle związany z roz­
wojem danej miejscowości leczniczej. Na Zacho­

dzie przeto wszystkie znaczn eSsze Kłrojowłsfcą
są ałbo własnością gminy albo mają wpływ de 
cydujący na administrajcyę i rozwój zdrojowi­
ska. Ta na Zachodzie wypróbowana taktyka po- 
wnsTa być zastosowana t u nas, a nie tworzyć, jak 
to ustawa zdrojowa przewiduje ciężkiego anganu, 
który w praktyce będzie niemożliwy. — Rząd po­
siadając niezmierne bogadwo w samej tylko 
Kryn cy powinien bezwarunkowo stosowoemi za­
rządzeniami zrobić z niej i siedlisko zimowe. A- 
merykauie, któizy zwedzah niedawno Krynicę, 
nie mieli dla niej dość słów zachwytu i twierdził? 
że zrob liby z mej cacko przynoszące miłtony.

A my?
Mjfchafina Szwarcówna.

N A O W A I Ł
SpecyalHta c h ^ r f i b  skórnych i W c i i^ r y c t -s y c t i

O r. M IC H A Ł S M . P S T i ’*
SykftB sk* 17, ar*, od 8—9 i o d  l i  -8. 3579

DtT j ÓZEF L IE llE S K IN B
o r d y n u je  ja k  la t  r -o ^ r z e d m o h  3125

W IWARIENAABZIE. PPM .HUNGARIA*.

Jedyne w Pateoe tainc. Błoro Beikektywiczno- 
Inferm cyjno-W yw iadew eze

K raków , D łu ga  16 — załatwia wszelkie sprawy ener* 
gicznits «kr»pttlatnie i dyskretnie. 3?93
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ROBERT HTCHENS. (88)

PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

Tłćmacrj ta z angielskiego
BR. NEW ELD Ó W NA .

(C iąg dalszy).

O pół do <fe’esiątej przyszedł doktór I<łw i 
przyprowjkcizil piei^niarfsę — Irlaadkę, nazwi­
skiem Idą Jenmlngs. Dolores odbyła z nimi Krótką 
naradę. Gdy weszła do męża, zapytał:

— Gzy Edna zdofca przebaczyć to kied-yfcet- 
wiedd Franków ?

— Skądże ja mogę wiedizśeć? — odparta.
— A ty mogłabyś przebaczyć

Sądzę, żc zdołtałabynu prizebaozyć wszyst­
ko, oo byłoby uczynione po prostu i jedynie z rai- 
lości dte mnie. Ciekawam czy powóz już )*st... 
Relęgmarka wydaje się bardzo sympatyczna. Są­
dzę, że nie będzie wymagająca.. Czy masz poda­
runek dla Teosia?

Zaczęła gorączkowo wciągać białe rękawlcz- 
fci. Snknię miała biado-n ebieską, z złelonkowa- 
tym odcieniem. Sir Teodor spoglądał na żonę 
krytycznym wzrokiem — byłby wolał, żeby wło­
żyła tualetę ciorrmiei&zą. Pomyślał, że Dolores wy­
gląda, jak gdyby wybierała się na wesele.

— Podoba cń się moje suknia, Teo?
— Ładny kolor.
— Ale ci się nie podoba?
— Pomyślałem tylko, ie  może lepsza byłaby 

ciemniejsza.-

— Przecież idziemy na uroczystość — przer 
wala.

— Wiem. Ale... pomyśl o jutrze.
Położyła dłoń na jego ramieniu.
— Franek będzie zdrów. Pamiętej o tern.
Palce jej zacisnęły się dokoła jego ramienia.
— Dopomóż Frankowi, jak ja mu dopomagam, 

wierząc, że będzie dobrze, że wyzdrowieje.
— Powiedziałaś to doktorowi?
— Doktór Ides jest chirurgiem. On dopomaga 

■nożem. My musimy nieść mr pomoc naszą duszą. 
Różne są narzęzia.

— Powóz czeka, siignora — oznajmił Carlino, 
wchodząc.

Sir Teodor wsunął zegarek Teosia do kieszeni
— Pójdź Doloretto! — rzeki.
„Co za siła woii*‘ pomyślał. ..Nigdybynj jej o 

to nie posądzał. Zaw®trdza mm e. A może obda­
rzona jest tym szczególnym instjmktem, właści­
wym kobietom, który jej mówi, że Franek wy- 
zdrowieje?**

Postanowił uledz wpływowi Dolores. Posta­
nowił podzielić jej wiarę poddać się jej, jak pły­
wak poddaje się ntosącej go fali. Może ona wła­
śnie wie. Spojrzał w jej ciemne oczy, szukając w 
nich prawdy w związku z D«nziłami, a ona opu­
ściła ciążk:e powieki.

— Patrz CareHt! — rzeki Teodor, gdy po­
wóz przejeżdżał koło ministerstwa skarbu.

Dolores podniosła oczy i ujrzała Cezarego 
Carelli na rosłej, irlatidzKiej, dereszowatej klaczy. 
Uchylił kapelusza z lekkim uśmiechem, ukazując 
na chwilę iblałe czoło i bujne, kędzierzawe krucze 
włosy. Iskrzącemi oczyma cpojrzał poważnie na 
męża i żonę, z pod gęstych brwi a wyraz tych

S l O I ł l S A
R e p e r t u a r  .Chochlika* w ogródku przy allcr 

l e a t y ń s k i e j  I .  14 :  .P r ó b a  m iło ś c i*  o u o rc tk a , „ K lc p t o -
m a r.ia *  k o m e rJy a , o r a z  n o w e  s o lo w e  atły. P o c z ą t e k  o g. 
7 '3'J w ićCioreua 1301

T ea tr artyst,-Jlter. („Cłisino óm »J. Re}-
t m a  3. P r e m ie r a  z  n o w y m , a k t u a ln y m  p ro jjrra m  m o r a z  
{a r s ą :  »Oj 1 t e n  m e z a n i n * !. S e w e w y n  W ie b «to w »* k is W a n - 
d y c  o w a , O e b r y  r o w icz  i in n i.  Bliższe Bzcae^óły w afi» 
s ^e cłi. P o c z ą t e k  o g o d z . 7'3d wiecz. 32 ia

oczu zaprzeczał uśmiechowi, który wybiegi aa je­
go usta. KłacĄ trzymana s5»ą dłonią, rwała stą 

do biegu, machając krótkim szerokba ogonem, 
Nadjechał tramwaj i zasłonił kła*-?. } ]

— Jak on zdrowo i sflnie wygfcąjdal — zaww®- 
żył sir Teodor, jakiby z żaletn. Zatrzymaj IdBcą 
koną pomimo, że nic pokde.

— Zdaje ml się, że powróci do polowania.
— Gdy pewna dama pok>watra zaotoeba, mo­

że — rzekł sir Teodor.
Poczerń, westchnąwszy, zndeufl temat ro®. 

mowy. Widoik s.itoieeo, harczysteso, i fasztaltoe&o 
młodzieńca na wyscfldeB. rasowej klaczy rereiraź- 
n ł go. Wszyscy d zdrowi lmtete — ł Jego przy. 
jacteŁ

W tej chwil powóz stanął piczed domem, gdzie
mieszkali Dc-mzilowie.

— Wuj Teo!
Gd îeiś w górze oacmwał słę piskliwy głoeflt, 

Sp 'j eodar podn ós{ wzrok i ujrzą/ różowa twa-
rzyckę Iris w oknile. Wnęt wysunęła się z okrzy­
ki ęm bbolr twej głowa T&osia, a Vi, z zasępioną 
minlką, uikaza<ła się nachwilę w głębi, w silnych 
objęciach Marianny, kfó"1 kiwała głową i uśmio, 
chała sk do gości z po;;r ością włoskiej sługa

Sir 1 eodor przęsła! aowltanie rędcą, i prze­
mocą pokonał nas-trói br-o i i trwogi.

— Ach. te dz eci! — r?. :1rt.
Zw órc i s ę do iop;, ' hodzącej do dtomu.

To się stać rde m-cse! To się n*e sftanie! — 
rzekł Dołorotto, myślę, że masz słuszność. Wiesz, 
będę wierzył, Franek do dtawirego zdrowia nie 
wróci To niepodobna. Ale będtzae tył

— Paśli mu to odparła, — poślij to dziś w 
nocy, iwdraaa sou. (C . d . n->
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DCfoc*^ Rwły u l  l^wowfc m  Wrruowrtfci —
Wczoraj j^eczt re mwy jechali “tsjd. do Warara-wy 
Jajec część doiega :yi lwowskiej r. Rybicki i ir- 
LÓ#enste&k którzy maj? juzy notować teren dła 
&az reszty delegacyi.

(«) Nastrój w mieści* w drłu wczorajszym u- 
lefe‘*'  powu pr7csadnea deprcsy5 z przyczyn zwią 
z&is/cfa z wypadkami na trooc.e. Było to hdoak 
zajiepokicden.e chwilowe, a szyfrtuść z f“.£» Lwów 
mnie powracać do równowart korreguac przesa­
dne wieści do ich rozm arów prawdziwych przy-, 
nosi naprawdę zaszczyt naszemu miastu Wiado­
mości p ppjmde^kwie przez dziss ejtsze dzienniki, — 
*»czsgólnie podana przez ,-Gazetę Poranną" w- 
fonnacya z kół wojskowych, tu  pogłoski o pa­
trolach ped Radziechowen, okazały się myjie — 
wpłynęły bardzo dodatnio na rruię Lwowa.

iiwdiaikowy pobór podogcerów. Na marach 
miasta pojawiły się afisze ogłaszające ćodatko-wy 
pobÓT podoficerów z łęt 1890, 1891, 189?, 1C93 1 
wyżej. lrtereśu\ya«dych odsylaray do ty cli (frwie- 
szczeń.

Naczelnik Państwa otrzymał n r  ‘ępająop <%- 
peszei W dężk.'ęj drwili próby, |®ką n»B® kral
przeżywa, uważamy s o f  ę za obc wiązek przesłać 
Ci, Naczelniku Państwa, to fazepące ducha o- 
św.;adcz«tiie, że duchowieństwu diecezy! ipm&ej z 
największym z-apałem wyraża gotowcżć nięrteoa 
ch.oćihiy kosztctm zdrowia i żyęia wszedikieti z du­
chem kapłańskim zgouffiej pomocy za^orcnej Oj­
czyźnie. Podp. K.s Ryc, biskup sandomiersk1. ■— 
Zobrw n* Zwązku roootmczepo w Stopę,,
ziemi ikaJHsk'eń, składają Ci, uft oolainy irasz Wodzu 
wypraży czci i hołdu, jednomyślne uchwalając od­
dać się do Twiyjago Wadkru rozporządzenia mie­
niem i tyciem, polecając wssyaddkn n-wtofikom 
powiatu słupęckieyo zdolnym do ponzenJa brani, 
zap sywać się do armii ochotmiczeij Przesytem y 
■róv noczefentc 2 OuQ Mik, do Twego Narzrimku roz­
porządzenia Podp. Prezydytrm w'eoa, rejent Ora- 
gerkśew cz. burmistrz Treoaczkieyncz, 'robotnicyr 
DsSktewka, Ałbaszewisk!.

Ofumokć chełmskich, Z w itek  źn-
mian pcwiata chełmskiego ofiaiowaf na rzecz ar­
mii 10 moc, najlepszych koni. Fakt ten, r  lny na­
śladowania, świadczy vymown;e o pa+ryotyżmle 
i ofiarności 'jby^a+eW w» powiatu cHłmskłego.

Pomorze wobec sytuacyl obecnej. Ze wszyst­
kich rniast Pomorza nadchodzą wiadomości o pa- 
iryptycznych Tnaffesttacyaćh na rzecz zapingu o- 
chotoJC2 ego i naibywranla pcźvczld cdtrodzan a  W 
samym Toruniu podczas obchodu tr:edzłdTTetro 
pr<Spp?aito pozyczke ną sunę r-rz* szło 2 i oćł rut- 
Ilona marek

Tojeronici* |tli.3*torn4 Z ł sobla :p» koj- 
nrn ojcirc * cdrkr i — młc-d« dziewczyna, Mc- 
ylan, skromnie wychowane, otaczana ojca ser­
deczną opieką, oddając mu całą gł bię jwt-go 
uczucie,. Ale tycia jej nia miało pójść zwykłą 
koleją —- na drodze stanął daleki kuzyn, który 
poŁtjnowił ukuć Intrygę i pozbiwić młodą dziew­
czynę miłości ukochanego ojea i mają ku jego.—« 
A wite namówił wuja, aby Matylaę oddano Jo 
klasztoru, co te* wkrótce zostało e ołnione — 
B edna dziewczyna, wydalona z domu , tęsKri 
tembardziej, że na żaden list nie ofr ymuje od- 
uowiedzl — nic dziwnego, bo nauczony ktfzw 
listy przejmował i niszczył, nim denzły snego 
przeznaczenia. I żyje Mutyida w ciszy i spokoju 
klasztornym, a niepokój ogarnia ją na myśl, dta- 
azego ojciec na listy nie odpowiide, — at re* 
do tego smutnego mieszkanie wpudł złoty pro­
mień słońca i czarownic rozjaśnił samotnedć 
młoduj dnewcjyny. Matylda pernała pięknego 
Renata, brata swej koleżanki i oddała mu ur 
łość czystego i kochającego «wcj. — Sama na 
Swiecie, pozb: wioną opieki rodi ciełskie,, ml da 
dzieyczyna uiega gorącemu uczuciu Rrnet*. t 
pozwala wykraść się z klasztoru. Tymczasem ~ł- 
ęiec i ej umarł, a majątek zegamął niepodzielnie 
intrygant kuzynek. Mtoda para przepłynęła -po­
rze i znalazła się w wielkim ml®tcit*. Matyldt 
pięknością i czarem swej młodości zwraca na 
Siebie uwapę, a niepoznąna przez swe^o Lucyna, 
wznieca w mm uczucie miłości i pragn.enie p> 
sin an.a jej wyłącznie dla siebie — gdy jedztik 
odepchnięty wielbiciel trąci nadziej spełnienia 
swych życzeń, inną dro*ą chce dojść do celu 
Więc nasuwa swą przyjaźń Renatowi, w^rowa-

d*c go w złe towarzystwo I do c-bh, gry, gdzie 
Renato przegrywa cały majątek. I zdawało Kę, 
■e złe zwycięży drb o, gdy poślizgnęła się noga 
i intrygant znalazł się n- ławi s oskarżonych. — 
Dramat „Tsjeii-nica klasztoru", wyawiutlany na 
jkrairie kina „ApolU", budzi ogroruia zaintere­
sowanie, a gr& artystów stwarza przepyszny ze­
spół pełen harmonii i wdzifku.

Bank Zwląrkn Siemian w Lwowi* Kopc.nik.
I-. 4 (w gmachu Gaf Tow Kred Ziemek, ego), przyjmuje 
subsf rypce os p*-Ską poiyozk; patuKWeWS i lenabaT- 
lujo ją. 3639
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Ehonopisla.
Wiadomości gospodarcze 

Izby handleweij i pr«łm ysłew bj we Lwewle.
Lnów, 21. lipc:

Wn ró z  fetncyw snctmcti zacnaoioą. Upa-ąse. 
się ffnny, które interesuj sie w y m  «m Jarzyr=
fuchyrh zasraracę, abr zechciały agłosić ałę o- 
sobiS:ie lwb pfem t ke w Oddaiaie nerfu fiumcBo- 
"W~go Izby handlowej i przemysłów oj we Lwowjs.

DoĆTtttOwM llćta pH jprynfa <T
przywozu z zjalSTTirlcy. . JAoracnr Poteld" Nr. l f -  
9  dbha 12, fapcA br. og łr^a, żo do towswów zarca- 
zatiych do przyucza z z. igranlcł nahjżą oprócz 
ogłoszonych h*t w „Mc, itorze" Nr. 1C7 z dnia 14. 
mwła 1920 >akże następujące: brrtl paJna I rn«i- 
muiyczna, z wyjątkiem sprow-daanej przez wła­
dze wojskowe i policyjne; erbuis wszł1'a, cebul- 
k* korzenie i bulwy rc^ita b . tatowych 1 oiżMrcyJ 
nych; cykoryąi p^ona;‘czosnek wsreBJ, < sęrrcyr 
i ekstrakt z kaw^y; etykiety wszelkiego rodzaju, 
menus, zaprószęnaa; fajerwerki; gaea jedwabne I 
połjedwabna, z wyj..ztlLviem młynarskiej; gorsety 
wszelkie gotowe, z wylą-tl-JeTn ortopedycznych; 
kspelii^ze, czapeczki, kiyt* tlnntną jedwabną } 
.pófjódwahng.; karry do gTy; kawy .<rrogaty, rów- 
rfiut rrleione j t r o w a  r*'; kontekeya dropna % m\ 
1 erya’6w tedrwabnyCh I półiedwabnych, la ^ e  
dzlwy.dt jak krawaty i+p.: iktrzenie mstifpaijacc: 
wanilią, szafran, cynamon, kyrdamoit', .kwiat i 
gałka muszkatołowa, badyanek, majeranek, także 
tłuszcze, sproszkowane, z wyjątkięTn pirezsraczo- 
ftych io  przerobu f a n ^ e u S ^ n f g ą ł  krepy jed­
wabne i nół.edwabo ą; kwiaty 1 rcśfeny doniczko­
we, dek^Tacyłne z wyjątkiem ieeznicr: h i pi«,- 
myrfowycłi; lp.r+ra  ('zyderdadia) ozidobae tJ. z a- 
pląkszeidstnft i mah w l#  tml, % tra  (zwrfęręiadłai] 
wszelkię w ramach drewnianych, iiwćisłcwyęh 
itp.; marmolady z owcców j tagćd, miód wszelki; 
tpfdscykle, cwklone l̂dł; ness-sery podróżne; o- 
dzleż. ub.vnAa, ^zapM. ptłta, phssscze Irr^reyp s 
wane i rumowe; opłackl z oprawy teżrefl-
rażorskj© do kdąlek i .-Jbumów :tp skóyzwie, pa- 
oknowe, z tkamm, dr*wrte.ne itp., owoce 1 Jagody 
twdteze. sobwie. moczcie, % wyjedrlem cytryn; o
wocf 1 jayudy suszone wszelkie z wyjątkiem wży
wanrch d<» preprobn farpiaceutyczoero; palone 
to łędzie; poduszki, pierzyny i maferące wypcha­
ne; powfdfa z :wocćw } jagód* przedmioty ws/ef- 
kie, jak wyroby skórzane, wyroby szczotka rskie, 
Imsurutnepty optyczne ttp. z częściami, ozdobami, 
dodatkami t  metal szfooheP.iych, pozlacanent*- i 
po>srebrraITe^r,, albo a Jedw abiu, pa, fcwej mafyy 
korali, snddkretu, k^śoi słodowej emUi, birr- 
szh1 im, bnf+acyi dragtrłr kam1 ent itp. kosztownych 
nwrteryałów, ssmochoiSy osobowe, c&dkowite lub 
rozebr“n* z w yl^tfem  rartobraów (sł^nrch adów 
do zbiorowego iwzewoż.miia pasażerów); sery 
wszelkie: skórzi-p® ćżęśęl ubrani* (&pe*> fciirts 
ki, kwprasfkf z wszeJSrfcn skć,,-) ; szczctkl 4o uży­
t e  domcwcŁO, wszełHc; sa -ry (uprrąi) w cało­
ści ze skóry craiz wszelkie szory wykwintine; ta- 
pety i obietta papierowe t szlak' <L> nich, tiul !ed- 
W»łmy 1 gółjedrar»t>ny, 7,yroby rypi»r«Wę ?e akó- 
ry następując: t-oprócz wymienionych na 'Iście 
poprzetóoj): walizy, terfz , orzyb ry myśliw­
skie. futerały do aparatów fo;arr.afJczny ch. bro­
ni, instnrmeLtów muzycęaych j innych, sprowu- 
dzone bez rparadow, bropi j, hł~trumrH6w; parki 
skórząpe i gulant ^ry^ę: wyręby hiedkrskie (sio- 
<Jł3  :tp.) zę jkóry z wyjąfldem ^ręwad^auyeh

ife , T

e*mr. władze zrnbuome; wyrobi1 * ł*4wzt>i» B k  
aanego; zegarki kieszonkowe w Lopertąch ptotj-
oowych, srebrnych afbo w kopertach porłacazyct 
1 posrebrzanych (z wyi tk » ma. scicfe iiooone 
łab srebrzone częśo >k uszka, t#ów c “ uJ; * ł* *■ 
ry rr^ngrywalące tneJoóyft ^ce& ie .

PrzjetfiuifHfe terr 7 dla sta ptwąnV alg pęd­
nych. Rczrw nądizen c łi mlnister„Łw« CtTbią Nr. 
9057/50 aoitał tmmL czawwcro zaw1eę®«rta cła 
od toyarów wymionionycli w ant 1 rô > z  dpła 
20 j-narre 1920 „Monttoa PoLki" Nr. 104 z wyjąt­
kiem mywa prz&dkrżctuy aż do datisiajo zaiłądze- 
nhi.

Kponlka „Ełtonoflilsty**.
( t ) Z rra mysłu mrftowegc, Z ośv laidezierjr 

złożonego niedapyi o w pajam enće anabłsfchn 
przez przedsraiwkpMla Mtonsteiętiwą hantflu wyni­
ka, że w Anglii przepro" 'adboy-./ todjcbczais 11 
wionci.ń nąfcowyidi, ą których jedneęo .zaawooajio 
z powodu zafwodid Siia szybu. Ourólraa floóć produk 
oyi wy rosi damd 2̂ 800 I-octstk. Ropę zajnŁgwy- 
wewmo aż do decygyii parlamentu oo do praw: 
własności, gdaż J otyc.*~3zasrwe nstatwądawrotwo 
sflgfełskle nie przewód •?© praw w ^arnoli u  ten 
proópki, klóręgo dotąd tara d e  wyColby waoa Na 
wrtarpei&cyą w par.a,.jancie nząld ośwfedceyil, Se 
projekl now*^ ustaw *^  paliwach włosnoM oo do 
rony naftowej irfe będzie ays? >'Jcwrąny na ustawie 
w ^krwei, czyih, że tereny naftowe praw*tepodBł>- 
nie ntę będą itapowiły ps-.watinej włcsnoćd Przy 
żayną tego staik wkka są mględy na sflrra oi.ee- 
ke ajdtacyv w Asylii za Baęytiirallz«syą wssrpł- 

kkb kopalń i na wiieLAj zrraraer *e, Jakie dćlś i afta 
nri dla rządn any dRiego wogóle, a zwłaszcza 
wobec spad-kp jjrodsiikicyil w Amery. e w stosu Jtj 
do am erykańskiej koocamcyi. — W Ri imsusa wy­
dajno nowi, ustawę w snrawle cmajib"JC7i obrotu 
piftą i przetworem nifltowjwi- Nrfwaanłe!s^e 
przeipTsy tri ustawy ipos+aj awialją, że wsacyis!Ęk!e 
produkty naftowe potracint do emsume s 1 wier 
wrętTtoej. które Jo dnia wyd®nm î Btajwy, tj. do 
25. czerwca br b™fy somedpiwape prze? p- zed^ę- 
bkiratwa prywatrre, fcędą na priysrksć rozdziela­
ne przez rząd. Wszdtóę ,A-q»dfci t:ape jortowie, 
>kłady i urz. Izecia służąc- do pr^od*“ bywania 
j spJW' <d*źv mufty w kraju rostarą otddane na wła- 
tmiość rządu drogą wykupoa. Import wszei, cł 
propuihtów n?ftowy^b p: zostawać oędzw **ówm4i
pod wyłączpą koat-rob reąrV . Prodi kty rsOowe
prz«znacrcne dła konsameyi kradowej będą przy- 
dziełaine przudewszystkl nn zatk!a.Jom raUneryiin^nm 
} rozdzl dano- proereacyomewide do ^óoliKÓci prcdnSc- 
cyinsj danej fabryki Kanoe*ye  utfnć̂ arfu 1 sprze­
daży p u n k tó w  nsitowych nadano pa 5 łat z pra­
wem 'przedłużeni® - tego terrrkiw Tc^wwyptwu 
„frjdustrta Rojmoi ac Petrotf**, w któram ryąid nu 
po&aida.ć pewmą fipóó ^cy i.

U na* w kraju budowa gazodątgu oartsfwpw' s- 
go. Jasła ^pprifce jwt na ukończeniu. Gas otlas 
juz całko tri cae spojono, wA< ócwomo TuMnfeż ,taj- 
+pud.nit;jszs twzeć^cje jrzwz n  ekę Ropę, pozce tałto 
jeszcze 6 kilomętoów ga^ocągu dp zal,r>pałJ, i i kS- 
jfS rołącfcń i przejść popod tak, żo w r»aj-
bltżrzyin czasie ^atzocjąg będzsę n-ógł być cddany 
dtp ocsploatacyi Si"d&*'bą 7<łr®ąic5u p^stwowgncn 
ga«xaągćw będlTsa Jaiuło.

(L) Zpapatryeii e fómfków wv*!o irych w p- 
dziei Jedpą !t głfrarr.ycn j eraesszkód w normoanym 
rozwotm naszbj pip iukcyi Tvrsla są ^nsduoócj w 
zaapa-.rzeriu rc,.:otniików w źyw&ręść i odz?i ż. Ce- 
fm  zdobycia odzieży za?Ta olea i11*
pozwalano na wysia.iie w 25amian za odzież pew- 
pych 'ośd wyppiduikwwanaco s r \W n ó
w  ten ce*l w ^li' śydatpsTwe. Spcsóii tpn ofearnł 
się skuteczny, toto: zarówno kcpąlnie jak też ro­
bot? icy co:®® częatiri rwrŁca«ą dę do bllułster- 
srwr. przęmyiJt i ha,K'in z pHanjajnl o z wo-Wfef'* 
na fen' cel dalszych party* węgla. Rząd ’dJ&cydp- 
w .l się udzie,‘'ć oosuizagóirryTn kapamiam 
szy-cłi nowych zwclnień węgla zaj:«p od r.eży 
zągfradęą. AtpfK równaczeOtfo, n ’« chcąc tolero­
wać pryy.ii+neęo har.iłu tym aTtykuIem, rogtano- 
wiom na przyszłasć całą afflcyę scenitr,: cować w 
Ministerstw'e aprowteacyi, 'iruóre Ir i- e otrzy- 
mywalc ^ozporząd calny m  .en ^1 k yngent wę 
gta i będs e JoŁ-onywało zafci-pu odi J y  zagrani­
cą i rozdziałc wśrćd robotników
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W y j a ś n i e n i a  1 p o r a d y  
3 w  sprawach ogłoszeń zu p ełn i- hezpłatc ie w Admi-

cistracyi, ul. Sokoła 4. t G L O t z m w
O d d a i a ł  d l a  o  a *.oh

o tw arty  p n e t  cały dzież do -rodsinf 1■ w ieeze rs  a 
be* p rsar*  J.

ti& W A  i WYCIOWAMIB

H'rsa Bibfirfesfli i mctMl. M®, Hannllrta Sfi, II9.
p id  facLo« om 1 ien  w n ic tw em  p ro ;es . B. B rtry m o w ic za  
p i y j n t j ą  w p isy  n a  n o w o  otwarte* k u rsa  s k o ł y  t i e d ­
e n ie  j. je«Inor>ezne i d w u le tn ie  od  15-gu  cze rw ca  b. - 
I . rsa zbiorowe I keretpundencyjne. W pisy prz .jmdje 
i ■: zioła in f i. m acy i k io io w n ik  fachow y w Se^ifc ta ryac ie  
i u i s iw ,  co d zisn p ie  od  godziny  4 — 6 pop o łu d n iu . 3217

P o s z u k u ję  nauczycie lk i do  p o p r» w k  ra c h u n k ó w  p :e r  y 
szrj w ydz ia ło w e ' Z głusz  n ia p o d  „ P o p ra w k a" . 3625

I P t M D Y  I PJ&CB ]
Z d o ln y c h ,  sam odic elnych ślusarzy , n a  s ta łą  ro b o tę  po­

szu k u je  ślusarn ii. ul L indego  3 . 3574

Dwich jiśiKMii
z ukończoną  4  kl. g irn ssz y a ln ą  p o sz n k u je  n a ty c h m ia s t 
D ro g u ery k  d. Mikofamc . i Ski, ^ w ó w ,  aa saż  M ikola- 

scha. Zgłoszenia w  b iu rz e  D to g u rry i-  3502

T e a t r  św ie tln y  Apollo poszukuje z a ra z  pomocniki km - 
e ra te rs lr ieg o . 3623

t<iauCZ) d e l k a  p  -szu lru je  p o sad y  w  p o rz ąd n y m  d o m u  na 
w si. P rz y g o to w u je  L, II., III. i IV. k lasą , u d z ie la  b a r ­
dzo d o b rz e  p o c zą tk ó w  m n n k i  i p o c z ą tk ó w  j x.yv i 

m e c k ie g o  i fran cu sk ieg o . M arya  Ł . w rzo ersk a, Bi- 
sk cw iee  p. S am b o r. 3626

P a n n ę  N iem ką do i iemowiącia poszukiąę KraałcL cL
13, L p. n a  prs w o. Jo 27

| '  s p k z b o a ź ,  s b w m a  |

K r p n ie  p o w ie ś c i  polskie, fran cu sk i a, nietm sekia srrr. 
ic .ięgozbm ry J  e k to  “  M ikołaja 23. 19051

Odkupię interes przy pryncypairaej micy Zgłosz ma 
„Sklep* w A Ja .m .

_po
3566

W i la  o  -g ro m n /c b  6 p«? .*«<h z n a jw ię k sz y m  k o m f r- 
t  m, 800  sążn i o g .o d n  ze  s s la e b e tn śm i d rzew am i, ca ła  
w o tn a  d o  z u d  o aak t—u , sp rzo d a  C syk, K o p ern ik u  1 
II. p  n . j  a p te k ą  o d  5—7 . 3601

I s d  ow ocow y S-a tg aw y  i 000 sz tok  dsdtów fci eomea" 
towd, 3  Hi. od Staayi Uolnjowej ma do sprzedanie 
Z rząd da T Der* w, poczt j i staoya kolejowa ff it
W olica. 36C5

r*i uiao narhostowt prai nowi 
dama, Oattmss, £ «łowLiego 3.

nirn, okazyjnie do sprue-
3 68

PGLSKO-BAŁTYCKIR

tam. Huta i Trwrtm
Dyrekya na Małopufskę

we L w ow ie, 1 1. S letiR lew icca 9
rti ̂  firift&itla

5 -7  isiJikoK
n a  b i u r a .

Wruwĉ r ^  iif.il n r  nrsnfein, sów
Tizy lul więcej pokoi, kuchnia, komfort, p szukujf; 

pr :y ul. Sapinby od żaodarznoryi do techniki lub w 
pobliżu a'bo ,  okofti y Krasek eh oo Zygmuntowak* .̂ 
Dam sowite odstą ae lub porąkawiczno. Mała zamo- 
żna rcwżiinn Zgłuszenia pn vjrouje z grzeczności adwo- 
icat Lerwin, Lwów, Sobie-kiego 2. 3623

PIERWSZORZĘDNE PRZE BSfĘBIORSTi/O  , j  śru­
buje lokalu z d o t-m  oknem  wystaw — -r zaraz 
l u  w okresie dwumiesięczny*, przy jednej z n j- 
gfównlejsz/cii niic. ,£ w lru rv id "  w Adminl itracyl 
rą okazaniem  kwit i. 3 § 7 3

t  pótoj-, kuchnia uma lo wana, komfort, ul. Gródo- 
d u  do wynająć a. wlzdomośfe Mar czy ir 3, Wała w 2

•*12

Pokój z -o m fo i t e n ,  póacirlą, zaraz do  wypąfcaą dia 
1— 2 sób , ch ę tn ie j za  p ro w ian ty . — S u p iń .< ie g o  1. 6 . 
d rzw i 10. 3610

7 3 Uf3 IO M € l>  —  Z N A L E Z i  5 M  3

D n ia  18 ip c a  z g u b io n o  d u ż ą  koK ardę o d  su k n i z  rożo - 
wei rr.ark izety  zn a lazca  o trzy m a  so w ite  w y n ag ro d ze ­
nie. Zy 'o sz  ul S y k s tu s  a 47 , 111. p. u a  lewo- 3524

I R e  ^ 'r a
Nagrodę za z w ro t zn a lez ionych  d n ia  19 up ca  192 j  w 

poci gu S lo ;a n ó \  -Lwów lu b  n a  P o d z a m c zu  św ia d e c tw  
m atn ra l.ieg o , un i v e rsy teck ic  ' i ab sc  u t  ry u m  n a  im ię 
Pj o tra S m a la  z Ł o p a ty n a  w ystaw ionych , o trzy m a  zn a- 
lazca o d  B. Szaw i luka, ofic. S ą d u  okręg  w e L w ow ie, 
ul R u tow skiew o 13, 1 p„ d rzw i ' 5, 3611

K s p c lo s z c  słom iane  filcow e, a k sa m itn e  — p rze rab ia  
m odute  i ta n io  M. T o p o h u ck a , K o p e r: x *  1 , n ad  a p te ­
ką V.Scolascka 3 3 7 3

- '^ r p ł a n  w  d o b re  ręce  w y  ; o;*yci
Niemcewiczu 2 6 .

Karascńskt ulica 
360f

P. T. Kupcy i Przemysłowe y!
Subrlrrypcya Polskiej Pożyczki „Odrodze­
nia" kończy się za kilka dni. W niedługim 
crasie zacznie się pożyczka przymuovwc» 
B' mk Poznański Ve»taa Oćddel L* trarski 
pi. Mary toki 5, zaprasza wszystk:ch P. T. 
'■ pców i Przemysłowców, którzy jerzcze 
“itbskrypcy! nie przeprowadzili, b« zgłosili 
się w biurze Banku celem udzielenia im 
nformacyi w sprawie SFtbskrypcy* spłacalnej 
w ratach w połączeniu z ubezpieczeniem.

m r  ciiiarewc
3 to n  'W . A- P. 40 M 5., na tycbadaat do uży tku  — do 
s p rzo d a u im . m - ^ a t y  ' a  * . i ko— _  mt A  T c ł i m i - t  

I J .  Z iją cz ! o r  > 4, l ._ # u r , K e p o rn lk a  16. 3590

P u t r  a
nr nu* c “»zr auo- y prurrdra, uźy va ie kup 1; i przyj­
muje do komisowej apratdaiy, oraz do chemicznego ftr- 
howarif. .i -ay 11- liarkowane. T—nczr iowc przeniesiona 
tirm-i W Ł A P Y 8 Ł A W  Lwrf-r, ałirn
CHorąiczyzny 5, II. pi *tro, róg Akademickie;. 3443

“renerpcznĄ skórne, aastarzal 1 —- 
n V l \ V £ j  I loe.y spocyrl ta 2 . .  FJHSfó, 

len RA r=. L M. -- - f  .cytónmie preparatu Ne* 
Sotwer—s. b tylko prz.il ioł dn.im 3149

WiULKi '• K O R Z Y Ś C I

przynosi abonowoiue poniżej wyriicnionych 
w cułej Polsce znanych I jedynvch pism 
3843 f cł . wych F W  kwwt,
Ty^odrćk KU IB. . . . .  28 Mk.

DUOGERZYSTA . . 28 ,
PRZECL Wr »̂CNISTY .  28 „

Dwu-tyg. DGJI QOŚCmNV. . 9 „
Zauayty próbm wyryłam; za  nadesłaniem 2 

Adres zamówień: POZNAŃ ul. Wielka J

SZPAGAT PliWi
■>zaz p asy  i liny do  tra u sn . syi po leca H u r t  w m a p o w r e  

zn icza  i a rty k u łó w  techn icznych

Ń. W E I N R i B ,  lw ó n ,
ulica Ki.i "*|n ?t">ws'*a 28. 2f "J

iu n U H ; su w in
poleca n ow ość  w ^ a w n ie r ą :

W A C Ł A W  G R A B lA Ń rK I

PYNY i
Tego* autora:

WOJENNY BALONIK. — PIEKŁO.
Na prowincyę jskutecznła się rrysylkę za xa- 

I! zkę poczto -yę. 2962

KO LPO RTERZYdo roznoszenia gaze t s ą  na tychm iast po­
trzebni. —  Zgłoszenia do Ad^rinłstracyl 
„Gazety W ieczorne]“ Lwów, ul. Cokoła I. 4

P o s s ^ ls u td e

P R Z E C Z Y T A J C I E
=  N A j t  n t Z S Ż Y  H U M C R  =

SS1ZDTKA!
to najj ociytnl sjsry urfś tyg > 
dnik satyryczny w P o 1 a c o,W K l

O n H T F R  to  n *e z L w is ły  o rr_ n  s a t /n
u tlc  II LR, p o lity crn e j, -------------------------------------

to  na jm . lek tu ra  w scz. podrójy 
WiUtflLa, wgóry, nna m orze i dc ndiojow.

P R E N U M E R A T A  M IE S IĘ C Z N A  
W Y N O S I . . . . 1 s  Mk.

C E N A  P O J E D Y N C Z E Q O
W U H E R U . . . .  5  M k

D o  n a b y c ia  w A d n .ijtis trn c y i, Lw«w, 

u l. S o k o ła  L 4 , tu d z ie ż  w e w szy stk ich  

B iu ra c h  d z ie n a ik o rs U c h  i t r a f ik a c h .

CŻAS
ODNOWIĆ
PRZEDPUiTĘ!

ii mm ranią tjjfi m. im i i\.
zakupupi w M abpolsce

%\$m m um ia
w przesyłkach wa< o .owych z dostawą w ciągu sierpnia. Oferty 

pi semne przyjmuje Zakład. 3598
M lejsrl Zi kład aprow izacyjhy.

N*M-den» JSpóOd akcyjoe} w*tfawnlcaer.
r* ii tiem £półki drak. r l Sokafei 4.

Dr. RpGSETi BATTAGUa. Zastę,\ a rrątakt >ra t—cŁ JERZY KONARSKI 
4J**p»w, redaktor: IftATYAN f/LACHLALSO.


